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Rząd prawicowy w Niemczech.
Długotrwałe przesilenie niemieckie kończy 

Się ob&cnie utworzeniem rząiu. centro-prawico­
wego. Możnaby go nawet nazwać śmiało rzą­
dem nacjonalistycznej prawicy, gdyfc decydu­
jący wpływ w  nowym, mam ie jeszcze dość 
luźnym, bldku rządiowym wywierać będzie 
Dentsdmattionale Yoikspa/rtoi l ic z y  ona 104 
posłów, gdy; centrum tylko 68, ludowcy 50, 
bawarscy lućfiowcy 19, a pomniejsze partje 17 
posłów. Now& większość dysponuje 250 gło­
sami na ogólny ilość 488 członków Reichstagu.

Niemieccy nacjonaliści zbierają dziś plon 
swych sukcesów, jakie odnieśli w  wyborach 
k 4 maja i 7 grudnia ubiegłego roku. Upor­
czywe wysiłki socjalistów, demokratów i  czę, 
feoi centrowców* % Marksem i Wirthem na czele, 
by ich  od rządó^w usunąć ze względu na fatal­
ne wrażenie, ja& ie powrót tych monairchiiBtów 
5 wrogów Traktatu Wersalskiego wywrze za- 
jgrmicą, sparaliżował p. Stresemann oświad­
czeniem, że stronnictwo ludowe nie weźmie 
udziału w  żadnej kombinacji rządowej bez na­
cjonalistów. Ponieważ zaś bez ludowców nie­
ma w Reichstagu', centro-lewicowej większości, 
przeto narzuciła Mię siłą m eczy  koalicja na 
prawo. Powstaje h m  dzisiaj w  formie jeszcze 
niejasnej i lekko zamaskowanej rzekomym pół- 
fachowym charakterem rządu, niemniej jednak 
gabinet Dra Luthejra trzeba uznać za rząd 
prawicowe - nacjonalistyczny. Charakter ten 

, podkreśla nie tylko* powołanie wodm  deuisch- 
mationałów p. Wafckafia na' ministra spraw 
wewnętrznych, ale i  dobór innych ministrów. 
Każde z czterech sądow ych  stronnictw w y­
słało po jednym oficjalnym przedstawicielu do 
nowego rządu; wes-m więc: Stresemann jako 
minister spraw zagratnleznydi z partji ludowej, 

.Rrauns zv centrum juko minister pracy i Em- 
minger, bawanski ludbrwiec, jako minister spra­

w iedliwości. Ponadto aprowizację zatrzymuje 
' obecny miinister hr. Kknitz zbliżony <ło nacjo­
nalistów, a tekę obrony krajowej Dr Gessler, 

, który figurował w  rządzie Marksa jako demo­
krata, ale z którym partjaJ demokratyczna, od 
dziś maszerująca w  opozycji, nic nie chce mieć 
wspólnego. Wszyscy cV politycy, jak i premjer 
Lutber, który, oficjalnie bezpartyjny, oscylluje 

■ między Wallraffem a ^tiresemannem, jak i w y­
kuwani ministrowie faahowi Samiisch (finanse) 

‘ i  Lewald (komunikacja^') —  są prawicowcami 
vB t r i .c tu  lub l a r g o j s e n s i i .  Skład rządu 
nie aoistał jeszcze ustalony i mogą w  nim zajść 
 ̂drobne zmiany, altoli nie‘ odnośnie do osób re­
prezentacyjnych, które wyżej wymieniliśmy.

Powstanie rządu Lutbera jest konsekwen­
c ją  wyborów z 7 grudnia. Niemcy zdążają —  
niema się  ̂co łudzić —  ku moniarch ji i ku zrzu­

ceniu z  siebie więzów TiUktatu Wersalskiego.
| Ustępliwość Macdonalda 1' Herriotai, zniżka su­
my reparacyjnej, pożyczka 800 milionów, sym­
patia L ig i Narodów, obecny rozkwit gospodar­
czy —  to wszystko rozbudziło w  Niemczech 
dawne apetyty zaborcze i- Jawną butę. Jeszcze 
;przed dwoma miesiącami' obawiali się wysu­
wać na czoło nacjonalistów, którzy głosowali 
przeciw przyjęciu planu Dawesa; dzisiaj już 
% ch  skupułów nie mają. Paryż bagatelizują 
Coraz bardziej, świadczy a tem choćby zuch­
wała odpowiedź w  sprawie Kołonji lub oiporne 
ll  nawet lekceważące stam^wisko w  sprawie 
układu handlowego ® Franta ją Przez zgodę na 
^różn ien ie Ruhry pozbawił}, sie rząd Herriotą

przedwcześnie głównego środka nacisku na 
Niemcy. Pozostaje jeszcze nacisk w  formie 
wojskowych komiisyj kontrolnych, ale i  ten 
wkrótce przejdzie w  delikatne dłonie L ig i Na­
rodów,.

Rok 1925 zaczyna się więc nową orjentacją 
Niemiec. Gdy we Francji rządząca lewica wie­
rząc naiwnie w  pacyfistyczną demokrację nie­
miecką i  l i g ę  Nairodów, przystępuje do zmniej­
szenia wojska i cofa się z prawego brzegu 
Renu, to Niemcy powracają do tradycyj ce­
sarskich. Niema cesarza, ale są już jego ludzie 
u stem,.. Trudno bez niepokoju patrzeć w  przy­
szłość, która się zaczyna imieniem Lutra...

Nieebecny minister.
Mhiister spraw zagranicznycb zabawia się 

na bałtyckich bankietach, gdy rzad Rzeczypo­
spolitej prowadzi kampanję o nasze prawa 
w Gdańsku. Polityka Mac Domnella jest jed­
nak prostem następstwem polityki ministra 
Skrzyńskiego. Niejednokrotnie wskazywaliśmy 
na to, że p. Skrzyński swą taktyką genewską, 
polegającą na pomijaniu milczeniem ataków 

foiskę, na reklamowania swego pacyfizmu 
i pianiu hymnów uwielbienia ku czci L ig i Na­
rodów —  ośmielił wszystkie niechętne nam 
żywioły do ataku na Polskę. Po Macdonaldzie, 
rządzie Marksa, Breifcscheidźie, Modiglianim 
przeszli teraz do ataku pp. Mac Doimełl i Sahm. 
Spodziewali się, że p. Skrzyński zwyczajom 
genewskim przyjmie pokornie wszystko, co mu 
się w  imię L ig i Nairodów powie. Zawiedli się,
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bo do nowej kapitulacji nie dopuściła opinjal 
publicizńa polska. P. Skrzyński wyjechał na] 
bankiety. Nawet nie przeczuwał tegoi, co pan 
Mac Doumell z L ig i przygotowuje Polsce i1 jer 
mu, Skrzyńskiemu, którego w  Lidze NarodóW; 
tak oklaskiwano, gdy przysięgał na; pacyfizm 
i arbitraż...  ̂ f  _  ̂ \

Ta nieobecność ministra w  dimiacE, pedyj; 
p. Mac Donnełl próbuje upokorzyć Polskę i  po-, 
zbawić ją praw w  Gdańsku, jest zupełnie zro­
zumiałą... P. Skrzyński jest dó mówienia o po­
koju, a rząd polski dzisiaj prowadizi walkę 
i to przy tem. z reprezentantem Ligi. Dlatego* 
dobrze zrobił p. minister, że odjechał na bąpJ 
k iety.i wywiady do HelsingfoTisu.

BUDŻET UCHWALONY BĘDZIE DOPIERO 
W  MAJU.

Warszawa. (Telef. wł.) W  konferencji, która no­
siła charakter towarzyski, a została zaangażowa­
na przez marsz. Rataja, brali udział członkowie 
komisji budżetowej. Dyskusja uznała za wskazane, 
ażeby członkowie i zastępcy członków komisji bu­
dżetowej byli członkami stałymi. Tendencje, które 
propagował przewodniczący i referent generalny 
pos. Zdziecliowski (Zw. Lud. Nar.), a które popie­
rał marsz. Rataj, ażeby jak najszybciej przedysku­
towano budżet, spotkały się z opozycją, tak da­
lece, że zdecydowano, iż w dyskusji generalnej 
będzie zabierał głos pod czas' obrad komisji jeden 
członek z każdego klubu. Rzecz ta przeciągnie 
uchwalenie budżetu, który przewidują na maj.

Warszawa. (Telef. wł.) Obrady komisji budże­
towej w ciągu czwartku toczyły się nad b.udżetem 
ministerstwa rolnictwa.

KOMISJA ZAGRANICZNA SENATU } ? " ^  
W  SPRAWIE GDAŃSKIEJ. 7 p

Warszawa. (Telef. wł.) Na komisji zagranicznej 
senackiej przed porządkiem dziennym sen. Kinior­
ski (Zw. Lud. Nar.) poruszył sprawę gdańską, nie 
wchodząc w meritum rzeczy. W  dyskusji, w któ­
rej przemawiali niemal wszyscy członkowie ko­
misji i marsz. Trąmpezyński, postanowiono, po po­
wrocie min. Skrzyńskiego zwołać osobne posie­
dzenie komisji zagranicznej, w którejby wzięń 
udział także wszyscy ministrowie zainteresowani.

UCHWALENIE FUNDUSZU KWATERUNKÓW.
Warszawa. (PAT.) Senacka, podkomisja do pro­

jektu ustawy zakwaterowania wojska w czasie

koju przyjęła wszystkie przepisy zaproponowane 
przez prezesa Rady ministrów Grabskiego, a doty­
czące funduszu kwaterunkowego wojsk, dochodów 
tego funduszu, organizacji i kompetencji. Na na* 
stępnem posiedzeniu podkomisja przystąpi do arL. 
11 projektu sejmowego dotyczącego kwater i za­
prowadzenia rekwizycyj na cele kwater stałych,

BIAŁORUSINI U P. THUGUTTA.

Warszawa. (Telef. iwl.) Wicepremjer Thugutt 
przyjął posłów Jea-emicza i Taraszkieiwioza (z klu­
bu białoruskiego), z którymi omawiał sprawę wy­
konania ustawy szkolnej.

Warszawa. (PAT.). Sejmowa komisja skarbowa 
przyjęła w 3 czytaniu nowelę do ustawy o po­
datku dochodowym. , ,t;.v

Warszawa. (Telef. fwł) Poprzedniej nocy zmarł 
wybitny pedagog, b. naczelnik departamentu szkol, 
nego zarządu ziem wschodnich, Lucjan Zarzecki.

Warszawa. (AW.) Paderewski wydał dnia 14 
hm. koncert w sali jednego z teatrów rzymskich. 
Bilety rozchwytano w ciągu godziny. Koncert za­
szczycili swoją obecnością królowa matka, księż­
niczka Mafalda, oraz liczni dygnitarze. Prasa wło­
ska z tej okazji poświęca artykuły omawiające 
zasługi narodowe Paderewskiego. f.

Praga. (AW ) Biskupi czescy i morawscy ogło­
sili deklarację, solidaryzując się z listem bisku­
pów, słowackich, którzy wypełnili tylko swój obo­
wiązek. Wczorajsza Rada gabinetowa miała się za­
jąć sprawą listu pasterskiego. Jak się „Czeskie 
Slovo’‘ dowiaduje, władze wystąpią niebawem pm< 

P0-. - ćiwkp autorom tęgo listu.
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^aroza^ya. (AW,). W  związku z rozmową pre­
zesa Grabskiego % pasłem angielskim Ma* Miille- 
pean, na której omawiano stanowisko Mae Douella, 
„Ekspress" dowiaduje się, Se Polska domagać się 
będzie odwołania Wysokiego Kómisarza.

Warszawa- (Tolef. wŁ) W  położeniu gdańskiem 
zmian Sądnych w ciągu czwartki nie było. W  po­
łudnie wicepremier Thugutt odbył konferencją 
z delegatem l ig i  narodów, do spraw mniejszości 
narodowych, p. Colbanem, który wieczorem wyje­
chał do Gdańska. Rząd polski złożył memorjał Ra­
dzie Lig! narodów | p. Colbanowi w sprawie sy­
tuacji | wyczekuje dalszych biformacyj od gene­
ralnego komisarza Rzeczypospolitej. P. Strassbur- 
ger zajął również stanowisko wyczekujące. Pan 
Premier Grabski poinformował przedstawicieli 
państw: reprezentnwmiych w; LSdze narodów 
i w Radzie ambasadorów o konflikcie polsko- 
gdańskim,

PLAN DZIAŁANIA RZĄDU POLSKIEGO.
We środę o godz. 6-tej odbyło się w Belwede­

rze posiedzenie komitetu politycznego rady mini­
strów, na którem prezes rady ministrów zrefero­
wał raport, otrzymapy w ciągu popołudnia od ge­
neralnego komisarza Rzpltej w Gdańsku Strase- 
■ burgera w sprawie zatargu o skrzynki pocztowe. 
Jak wynika z raportu, sytuacja dotychczas nie u- 
logła zmianie. Prezes rady ministrów' przedstawił 
plan działania rządu na wszelką ewentualność^ 
zwłaszcza na wypadek o ileby ze struny władz 
miasta Gdańska nastąpiły kroki mogące naruszyć 
phiwny nasz stan posiadania lub prestige państwa 
polskiego. Plan przedstawiony przez radę mini­
strów został przez komitet polityczny zaakcepto­
wany. W  feomitedć politycznym poza ministrami 
wchodzącymi w jego skład, brali udział również 
minister przemysłu 1 handlu Kfedroó ! kolei 
Tyszka.

MUSIMY ZREWIDOWAĆ NASZ STOSUNEK DO 
GDAŃSKA. -

Tegosamego dnia o godz. 10.80 wieczór, mi­
nister Tbugntt przyjął w  prezydjum Rady mini­
strów przedstawicieli prasy, wobec których złoty! 
następującą deklarację;

Sytuacja od dnia wczorajszego nie ufegfa 
fcmfanie. Jest to o tyde dobre, te nie stało się nie, 
coby nas zmuszało do decyzji dla nas samych 
niewątpliwie przykrych. Jest to jednak złe, gdyż 
przedłużenie stanu niepewności denerwuje publi­
czność i gmatwa sprawę z natury swej bardzo 
prostą.

Cokolwłekby staJo się, rząd polski oczekuje *e 
spokojem i stanowczą decyzją dalszych rozwikłać 
soraw, które tak niepotrzebnie zostały mwikłane. 
Sądząc z głosów opinji pubEcznej, które nas dziś 
doszły, zdaje mi się, że stanowisko przez nas zaję­
to, uznane jest za słuszne przez olbrzymią więk­
szość obywateli.

Pozostałoby raj tylko, chcąc umknąć nieja­
sności, bardziej sprecyzować jeden punkt w zapo- 
wledzsanem przezemme odparciu aktów nielegal­
nych siłą, w  której widzą niektóre organy prasy 
zapowiedź zbrojnego fconfłitu. Taka interpretacja 
nie byłaby zupełnie ścisła. Polska uniknąć musi 
aktu zbrojnego tak długo, jak tylko to okaże się 
możliwemu Polska użyje środków ostatecznych, 
gdyby tytko jedna kropla krwi polskiej miała być 
w tym sporze przelana.

Pozatem pozostaje jeszcze do dyspozycji rządu 
cały szereg sankcji bardzo dotkliwych dla tych, 
którzy schodzą z drogi prawa.

W  całej tej smutnej Mstorji jest jedna strona, 
która może się okazać pożyteczną na przyszłość. 
Oprócz mocnej decyzji niedopuszczenia do aktów 
samowoli i bezprawia, naród polski musi w ka­
żdym wypadku bardzo starannie zastanowić słę, 
czy sposób ciągłego usfęyywania dla świętej zgo­
dy przynosi mu należyte korzyści Jesi najwyższy 
czas przypomnieć sobie, źe dotychczasowe traktu 
ty, konwencje i  umowy zmniejszają krok po kroku 
nasz stan posiadania 1 użytkowania w  Gdańsku. 
■Morze jest od nas coraz io  dalsze. W  zamian za to 
Gdańsk ciągnie ze stosunków *  Polską korzyści, 
jakich nigdy nie miał za erasów przedwofemryeTi 
Dlatego też trzeba; będzie w najbliższej przyszłości 
goddać cały tętn stosunek s&craimej rewizji.

ROZMOWA P. STRASSBURGERA Z WYSOKIM 
KOMISARZEM.

Równocześnie —  we środę odbyła się 
w Gdańsku konferencja wysokiego komisarza 
z prezydentem Sabniem. Około południa —  jak 
wczoraj donosiliśmy —  odbył naradę z wysokim 
komisarzem komisarz generalny Rzeczypospolitej 
p. Strassburger. Według opinji kół zbliżanych do 
komisarjatu, generalnego, sytuacja, po tej konfe­
rencji poprawiła się. Niemniej przeto sprawa zasa­
dnicza nie posunęła się ani o krok naprzód. Spo­
łeczeństwo polskie w Gdańsku, zarówno jak 
i sfery urzędnicze oczekują dalszego rozwoju wy­
padków z całym spokojem. Ze spokoju tego wy­
trąca ich zdenerwowanie, jakie przebija się w pra­
sie niemieckiej. Umacnia ton spokój stanowisko 
zdecydowane rządu polskiego, któremu dał wyraz 
minister Thugutt w swej rozmowie z dziennika­
rzami O rozmowie między p. Strassburge^em a Mac 
Dońellem, przychodzą następująeeszczegóły: W  tej 
dwugodzinnej, przybierającej nieraz bardzo ostry 
ton, rozmowie zdołał min. Strassburger Skłonić 
Mac Dcnella do wtrzymanfa przygotowanego już 
do senatu gdańskiego pisma, zawierającego upo­
ważnienie do usunięcia polskich skrzynek poczto­
wych. Min. Strassburger oświadczył komisarzowi 
Ligi z naciskiem, że w sprawie tej rząd polski od­
niósł się już bezpośrednio do Rady Ligi Narodów 
i że wobec tego krok p. Mac Douella uważałaby 
Polska za czyn bezwzględnie nielegalny.

W  kołach poinformowanych twierdzą także, 
że w czasie wspomnianej rozmowy min. 'Strass­
burger na podstawie instrukcyj, , otrzymanych 
od rządu, zawiadomi} Mac Don dla, Iż gdyby 
sonat gdański przedsięwziął jakiekolwiek kroki 
samowolne, to wówczas rząd polski uzna za 
zerwaną konwencję paryską z  roku 1920, co po­
ciągnęłoby za sobą ustanie skutków prawnych 
umowy warszawskiej, zawartej w październiku 
1921 r,5 a wtenczas stosunek prawny między 
Polską a Gdańskiem zostałby oparty wyłącznie m  
podstawie traktatu wersalskiego.

„NIEDOLA CELNA"
Gdańsk. (AW.) Znamienny jest fakt’, że Senat 

postanowił atakować w tej chwili Polskę na 
wszystkich frontach. I  tak w „Danziger Allgemei- 
ne Żtg“  zjawiła się świeżo notatka o „niedolach 
celnych". W  artykule tym pasmo rozwodzi się 
o szkodach czynionych przez Polskę interesom 
kulturalnym i narodowym ludności gdańskiej za- 
pomocą ceł. Polska, polityka celna, —- według au­
tora notatki —  uważa szczoteczki do zębów za 
przedmiot zbytku, gdy u tak kulturalnego narodu, 
jak gdański, jest to przedmiot codziennego użytku. 
Jeszcze większą krzywdę czyni Gdańskowi cło ha 
kalendarze i książki, Notatka przypisuje te wszyst­
kie krzywdy unji celnej między Polską, a Gdań­
skiem. Jak wiadomo, o żadnej unji celnej w tym 
wypadku mowy być nie może, gdyż Gdańsk włą­
czony jest do polskiego obrębu celnego, którego 
stanowi część. Co się tyczy cel na, książki, notatka 
jest fałszywa, książki bowiem cłu ni© podlegają, 
zaś wyroby szćzotkarskie nie są clone jako przed­
mioty zbytku.

0 Westerplatte.
Gdańsk. (AW.). Z  pośród ataków ua Polskę, 

jakie nie be® inspiracji senatu przepełniają szpal­
ty prasy gdańskiej, znamienny jest atak w spra­
wie Westerplatte. Oto wedle prasy senat zwrócić 
się miał do Wysokiego Komisarza z protestem 
przeciwko decyzji Rady Portu, zezwalającej Pol­
sce na budowę drugiego tom bocznicy kolejowej 
do magazynów i składów amunicyjnych. Senat do­
magał się zabronienia Polsce wszelkich praw, do- 
jpóki sprawy tej nie rozstrzygnie- Liga Narodów. 
Jest to jaskrawy dowód złej woli senatu. Meritum 
sprawy przedstawia się jak następuję:

Na podstawie raportu komisji rzeczoznawców 
dnia 8 lutego 1924 r. wydana została dnia 13 mar­
ca 1924 r. deeyyja. w  sprawie budowy portu amu­
nicyjnego na Westerplatte, Decyzja ta w paragra­
fie A  postanawia oddanie do dy&pozyejf rządu 
pofeMego półwyspu Westerplatte, który będzie sł»- 
;żyó w yłąeztńe do wyładunku i  ładowania &muńv 
ej® oraz przesyłania amunicji. Paragraf F  poleca, 
aby własność półwyspu oddana zasłała nferwłócB. 
ule Radzie' Portu. Paragraf C postanawia, że Rada

{Portu ma tJHk budować basen I przedMyć kole] 
i od istniejącej kolei do końca półwyspu. Wreszcie 
paragraf D obarcza Polskę całą odpowiedzialno­
ścią za wypadki, jakie wyoiknąćby mogły, p ity  
używaniu portu dla określonego eełu. Wreszole na 
senat -gdański nałożony jest obowiązek wywłasz­
czenia bezzwłocznie półwyspu. Senat półwyspu te­
go me wywłaszczył i własności półwyspu Radzie 
Portu nie przekazał, mim®, ż© decyzja mówj wy; 
raźnie o tej sprawie.

Z decyzji tej wynika też,, że Rada Portu ma 
określone prawa do tego półwyspu i że polska, 
która przejęła całą. odpowiedzialność za, ewentual­
ne wypadki, ma prawo do takiego czy iąnego u- 
rządzenia składów, magazynów i t. d. Rada Portu 
ma zbudować basen i kolej dla połączeijia końoft 
półwyspu z koleją istniejącą, resztę urządza Pol­
ska własnym kosztem. Gdy roboty koło basenu 
przeciągały się, rząd pedski chcąc równocześnie 
wykonywać swoje plany budowlaną zwrócił się 
do Rady Portu z propozycją budowy drugiej linp 
kolejowej, potrzebnej dla eksploatacji portu. Pre­
zes Rady Portu wydał 13 listopada 1924 r. decyzję 
następującą: Rada Partu w tom co je# dotyczy, 
nie sprzeciwia się niezwłocznej budowie drugiego 
toru kolejowego, zunmacza ona jednaj, że ud tra­
sie przewidzianej znajduje się obeecńe teren za­
mieszkały jeszcze i że póki Rada Pontu nie prze­
jęła go, nie może przekazywać terenu do dyspo­
zycji Polski. Decyzja wyraźna. Stwierdza ona, że 
mimo wyraźnego polecenia senat dotąd nie wy­
właszczył półwyspu I nie oddał własności Radzie 
Portu. Senat zamiast zrobić oo do Uiego należało, 
decyzję tę zaskarżył do Wysokiego Komisarza, 
na co Komisarz odpowiedział 27 listopada 1924 t. 
co następuje:

„Jeżeli rząd polski na fen ie*, który ma m a  
być przekazany do wyłącznego Użytku, woH już 
teraz, zbudować tor dodatkowy zamiast czekać, 
kiedy teren ten przekazany będzfet mu ostatecz­
nie, ni© widzę żadnych pJttyczjrit cpwtiTstóoh się 
temu. W  każdym razi© do Rady Fortu należy de­
cyzja w tej sprawie‘%

Zaznaczyć. należy, Że w spraki^d spraeeiwu se­
nat wystąpił % ofpinjaini rzecsozjnęawców, 5® lasek, 
któryby musiał być wycięty, clhronlł port pćzod 
wiatrami od morza. Argumentu tego* nie uznała 
zarówno Rada Portu, jak i WgśdB Komisarzi JE- 
mo to prasa inspirowana przetes, senat me prze­
staje występować z ciągłemi ŻlądaniamL

WEDŁUG INSTRUKCJI Z  BERLINA^
LOndyn. (PAT) „Manchester Guardian”  w arty­

kule wstępnym p. t. „A  Dree- C ity*  pisze: „Na­
cjonalizm, uderzający dó głowy tych* którzy się 
nim poją, nie zawsze przejawią się. upadem. f  awan­
turowaniem. Czasami wyrażą salę iście studencką 
swawolą. Wolimy z tego mnitbf poważnego punktu 
widzenia zastanowić się nad Ostatnimi wypadkami 
w Gdańsku. W tem wolmean uplećcie Polacy, którzy 
posiadają pewne (!!) prawa, ujmowali się dotych­
czas pocżtą póteką w tranzycie. K ie . wystarczało 
im to jednak, chcieli więcej, a wiedzieli, to  
Gdańszczanie nie zgodzą się m  ich żądatóa. Wfô s 
w dehości nocą rozwiesili py  mieście , steynki 
pocztowe z  napisem: „Tylko poczta do Polski*. 
Gdańsasęzanie, ®pó®traeg4aqr ten przyczynek  do 
krajobrazu swych nlio (i), a|jie stracili rezonu. Na­
stępnej nocy zaamlowali utupfey barwami ózarno- 
biało-czorwoneitil hi«miecfc|3go cesarstwa.' Miejmy 
nadzieję, że ta swawola n^cm nm  doprowadź! do

I gorszych rzeczy. Nić można- jednak przejść nad nią 
do porządku dźieunego, g% ż  jest ona symptomom 
trudności napotykanych w ppowadzesniu spraw 
wolnego ńńasta według btóejąeego skomplikowa­
nego regime. Twórcy trafctatu, odpowiedzialni za 
istniejący stan rzeczy, mińsieli liczyć się z faktem, 
że Gdańsk, połc-żony u ufóqja Wisły, jest natural­
nym portem PólsM, a pasytean niemal całkowici© 
miastem niemieckleńi. Pństanowili więc utworzyć 
strefę neutralną, obejmujjrucą miasto Gdańsk i prze­
szło ćwierć miljeńa liL^itości (w której około 
6 procent stanowią Pola^.y) i nadać Polsce pewne 
przywilsjb w tej strefie. Od tego czasu stosunki 
między Gdańskiem a jęgó sąsiadem były stopnto- 

: wo określano pod egidą jstale niepokojonego wyso­
kiego komisarza L%i. l^icdawno zostało ustalone, 
że Gdańsk jest państw om w iniędzynaiodowean 
zn i żeniu togo słowa. Polska jednak jest w dal­
szym' ciągu uprawniona traktatem do udziału 
w jego sprawa,eh, wprowadzającego zaburzenia 

' (dlaftitkug). W sporze obecnym — kończy dzien­
nik — sfteno^ć zdaje-się być po strome Gdańska*
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Z dnia psljfyeznego.
Co to jest >,WyzwoleIli€,,?

obecnie w, „W ywoleniu" roźbMe 
doskonale Ilustruje ^Połooia", wymieniając frakefie 
w  łonie teg® „stronnictwa", które się nawzajem 
zwalczają. Są to —  powtarzamy za „Polonią’* —

1) grapa bolszewicka. W  skład jej wchodą 
chłopi i półinteligenci z kresów, Białorusini i pół 
palący, pracujący z całą świadomością nad rewo­
lucją socjalną i  polityczną. Grupa ta wystąpiła 
już z „Wyzwolenia" (pos. Bahin, Szakua, Woje­
wódzki 3 inno)*

2) Grapa Rudzińskiego, pomylonego eksnau- 
Czycieła łućtowego, obecnego prezesa „Wyzwole-

Znamionuje ją tępe doktrynerstwo o pod­
kładzie bolszewickim (socjalizacja ziemi bez wy­
kupu, dyktatura włościan mało- i bezrolnych itp.)

3) Grapa chłopska, najliczniejsza, przesiąknię­
ta radykalizmem, zbliżającym ją do grupy Ru­
dzińskiego. Przodują w niej pos. Walerom i Sa- 
aaojnL

4) Grupa Peowiaków z oficerami Miedzińskim 
I Polakiewiczem na czele, jako ekspozytura osobi­
stej polityki Piłsudskiego.

5) Grapa pos. Dębskiego, którego nazwisko 
starczy za charakterystykę grapy.

6) Grupa- zwolenników 'Unigotta (zresztą nie- 
łfczoa), osierocona po swym pacaywódey, z  pos. 
Annszem jako ośrodkiem.

7) Grupa mtefigeneji umiej lub więcej utem- 
perowanej, grupująca się około pos. Łypaceiwicza, 
B s r O a lŁ p .

B) roemaite luzaki w rodzaju pas. Patka, Śmia- 
jęcswj&kiegio i hn podobnych.

Wewnętrzna walka w partji trądowej.
Prasa lwowska żywo komentuje zmiany zaszłe 

w redakcji trądowego (nacjonalistycznego) „K ła". 
% dniem i  stycznia objął ją Dr Wasyl Panejko, 
b. socjalista, a od niedawna zwolennik partji trą­
dowej. Nazajutrz jednak po objęciu redakcji wy­
stąpił z artykułem przeciw „ukraiińzująeemu kur­
sowi" m  Ukraame sowieckiej. Było to wręcz prze- 
cśwtte dotyrfuozasowemu stanowiska „Piła” . Ar­
tykuł wywołał konsternację w  szeregach partji. 
Burza skończyła się usunięciem Pamejki, który 
zaledwie 13 dna kierował pismem. W  jego miej­
sce objął redakcję Dr Dmytro Lewicki

Wypadek ten świadczy, te W obozie Ukraió- 
oów niema już obecnie tej jedn^yślności, jaka 
tam dotąd panowała. Gwałtowne zmiany na sta­
nowisku naczelnego redaktora „Diła" potwierdza­
ją opinję, że w łonie partji trądowej toczą się 
walki o. zasadnicze punkty programu, bo o — sto­
sunek do Ukrainy sowieckiej. Ma to niewątpliwie 
także wewnętrzny związek ae stosunkiem do pań­
stwa polskiego.

Zmiana w Waszyngtonie.
(Dlaczego Hughes ustąpił? — Coolidge chce umia­
ny w polityce zagranicznej. — Opozycja w senacie 
przeciw Hughesowi. —• Sen. Borah. —  JMtog.

Nadzieje niemieckie).

Dość niespodzianie przyszła z  Waszyngtonu 
wiadomość, że dotychczasowy seicreterz stami dla 
spraw zagranicznych Hughes ustąpi z dniem 4-go 
marca i że na jego miejsce będzie zamianowany 
Kełlog, dotychczasowy ambasador w Londynie. 
Dwa te wypadki zaskoczyły świat do tego stop­
nia, że rozmowy na ich temat obracają się jeszcze 
-ciągle naokoło pytania: —  co było pawdem tych 
doniosłych zmian?

Jedna twierdzą, że Hughes ustąpił z powodu 
niskiej pensji, która mu nie mogła wystarczyć' 
i celem ubiegania się o stanowisko Najwyższego 
Sędziego w miejsce starego Tafta, bądź wreszcie, 
by módz przygotować sobie warunki dla kandy­
datury na stanowisko prezydenta, w roku 1933. 
Wolno wątpić, czy te względy, choćby odpowia- 
dały rzeczywistości, zadecydowały o ustąpieniu 
Hughesa. Zadecydował o rtiem sam CooMge, któ­
ry zamierza poddać rewizji dotychczasowy stosu­
nek Stanów Zjednoczonych do spraw Boropy.

Wybrany —- jak wiadomo —  pod hasłem nłe 
mieszania się w konflikty „starego ś wiata* nie 
brania udziału w  Lidze Narodów;, ochrony. Ame­
ryki przed imigracją, bezwzględnego egzekwowa­
nia długów zaciągniętych przez państwa emtemły 
i wytrwałęgo bojkotu sowietów, chce obecnie 
w polityce zagranicznej Stanów wprowadzić pe­
wne zmiany. Nie oznaczałyby one jeszcze bezpo­
średniej interwencji Ameryki • - sprawie Europy, 
a tylko powolne i systematyczne przygotowanie 
opinji do mej w pwyszłości. W  szczególności ia 
podobno Coolidge zamianować komisję do zbada­
nia warunków, pod którymi nastąpiłoby omanie 
sowietów, dalej miałby GooMge, nie występując 
przeciw protokołom genewskim, dążyć do zwoła­
nia międzyciarodowej konferencji dla sprawy roz­
brojenia!

Rzecz jasna* że do wykonania tych planów 
potrzebuje prezydent Coolidge ludzi o bliskim 
swojemu sposobie myślenia. Republikański kandy­
dat <ło godności prezydenta przeciw Wilsonowi 
z roku 1916, Hughes, zaawansowany w  polityce 
Hardżnga i wreszcie samego Gooladge*a, nie nada­
wał się do tej akcji Miał zresztą przeciw sobie 
san. BovdTa, obecnego prezesa komisji senackiej 
dla spraw zagranicznych, znanego ze swoich wy­
stąpień za interwencją Ameryki w Europo. Prócz 
tego jak donosi z Waszyngtonu. „Echo de Pa- 
ris** —  stał się Hughes w senacie przedmiotem 
gwałtownej opozycji od pewnego czasu, zwłasz­
cza w sprawie długów państw europejskich i zmo­
dernizowania artyłerji. A  należy pamiętać, źe se­
nat wasayngtońsiki w sprawach zagranicznych

pańisłwa odgrywa rolę wybitną, bo urzędowego 
doradcy Prezydenta.

Coolidge więc zdecydował się podobno przy­
jąć dymisję. Hugbesa, «gł<^©»ą w  diuk 10 b. m., 
a na -stanowisko ministra ' spraw zagranicznych 
powołać Kelloga, byłego profesora uniwersytetu 
w Montreal w Kanadzie, od 1923 roku senatora 
Stenów Zjednoczonych, a od -stycznia, ubiegłego 
roku ambasadora w  Londynie. Za, tą zmianą w ga­
binecie mają nastąpić i 'inne, a celem ich jest 
taki skład osobowy raądn, któryby był wyrazem 
nowej polityka zagranicznej Doołldge^a. Decydu­
jącą-w tym wypadku jest osoba. Kelloga, którego 
udział w rządzie ma dowodzić, że Ameryka zamie­
rz u wstąpić na. drogę ścisłej współpracy % Anglją.

v Iłcże to mieć i dalsza konsekwencjo! Już dziś 
prą.. Tgtesa&eeka praabąkuje o możliwościach so­
juszu angk>-&meryk&ńsldego, któryby., jak to ni«'- 
trudno wyczuć, oznaczał izolację Francji na koo- 
tyoosme euror^jskian i wprowatemie Niemiec 
z powrotem w Świat wielMej polityki Gdyby 
ostatnie zmiany w  raądsde Colidg^a to właśnie 
miały oznaczać, to i  dla Polski nie byłyby po­
myślną wróżbą. W. Z.

Rlewski znów przeciw P. P.
W  „Kuŝ era&e śódskim" pojawiło <się pasmo p. Al. 

Riewskiego, b. cadouka PPS„ który ~  p k  sotóe 
czytelnicy przypominają —  wystąpS przeciw mej 
% s®eregfcm seuBacyjuyeh zarautów. Na zaczepki 
ze strony „Dziennika ludowego" w  Chicago odpo­
wiada właśnie w nKurj«rze“ dowodząc, że nagon­
ka pepesowców opesuje pfrostemi kłamstwami 

łJMeonSk H w f  m tm cSl Rżewskieam, że 
„zaczął konszachty z łasJkupem“ , ■— że go „z&pro- 
s t  ua poświęcenie sakół puW&emych, choć prze­
ciw temu protestowała rada aminka złożona 
w większości tf socja&łów44, « «  że yiekceważyi 
ten proteaż i ^uhiioanie rękaw ffg rił biskupo­
wi**, — ■ że szwajcarowi magistrackiemu kazał’ śig 
tytułować ^Jaśnie panem**, —  że pisał prowoka­
cyjne i  de&imcjatorsfcSe artykuły w pumach bur- 
żimzyjnych i  wymlensał po nazwiskach członków 
partji, f -  że „otocnał się Łudźna, którzy ma ©zali 
ręce w  tedusaach miejskich**, —  ±e się do tego 
wszystkiego przyznał aa sądzie partyjnym i że 
nazywając DemidecMego* i  Klemenaewicea oh- 
szaamtomi popełnia oeaezefBhwo!

W  odpowiedzi w . to stwierdza Rtowski, U  to 
wszystko nieprawda! Albowiem:

Frakcja FES. w radzie na 75 radców liczyła 
tylko 35. «— W  amterau prezydjum magietratu za­
prosił ks. Biskupa na poświęcenie szkoły, do któ­
rej *acsMf®Keją d^eioi 'łciciff okia a nie beoswyzna-

Z życia zwierząt.
(J. W&tor: Burek =- Książnica Naukowa w Prze­
myślu. -— J. H. Fafere: Z życia owadów, wyd. U. 
lltną^aca-Atlas. —  J. H. Fafare: Nasi sprzymie­

rzeńcy -— Książniea-AtlaB).

Żyjemy w  okresie powieści Cantastycznej. Czy- 
t^kficy praenoszą się z radością w  nieznane kraje, 
w BSauwykłe sytuacje egzcftycmych stosunków i 

wspaniałe krajcribrazy; wszystko jak na 
fiW a. Obok nas jednak istnieje świat nieznany, 
rE®d0,J  ̂TJderrający niezwykłością, a zastanawiający 
.swą ^SseanicKOŚcią, tak pięknie kiedyś podkreślo­
ną przez kaid. Newmana; to świat zwierzęcy, 
z IdóTym oswoiliśmy od dawna i odraza
w  otaczający^ nas w dzieciństwie,
pawtoifibśmy^ pay, koty, konie na jakimś bardzo 
i^kan gt-opuis Merarchji stworzeń.

Ziwnóció uwuęę nie na jakieś egzotyczne posta­
ci psie, jak czy Buck, ale m  pospolitego
feaailla Bu^®' każdy; kto jeszcze nie został 
beKBftdziejnie snofea^ priemknąć jego tycie we- 
wnętenae, te dziwne skojarzenia wrażeń i wyobra 
żeń, cwro p^e pJWywiązailia może jednak tyiko ar­
tysta. P. Wiktor obserwuje, odczuwa i kocha psią 
dmflę swego Burka i dlatego przenika różne za- 
w ® tee procesy jego przety-ć.

Fltóa dola Burka układała się bardzo przyję­
l i  dogóki byi gOBpodandEńii kundlem u Kowa­

lików. Gw&tłowna namiętność antysesndcka przy- 
[ wiodła nań zgubę; napastowany przezeń Szm uł 
'obmyślił doskonalą zemstę: pobór psów przez
wojsko auetrjacklo. Do wsi przyjeżdża „władza** 
i zabiera psy do ciężkiego obowiązku. Opis przy- 

i bycia Burka do psich koszar, a zwłaszcza pierwsze) 
zaprzęgnięcie do wózka, uderzają prawdą obser-

ifeochę przerysowana. Widać w tem intencję auto­
ra, by dbocai dusza htdzka znalazła przyjaciela^ 
w psio.

Praenieisieinio się w M a i  zwierząt, - ,^niżeiL*0 
.?ię‘* do maluczkich mo&e otworzyć przed nami ta- 
ikie światy, o jakich w dumie człowieczej nawet 
nie myśle&S&ny nigdy; „Wspomnienia entomologa"

wacji i głębokością odmicia psich „myśli". Cięż-' Jam Heuryka Fabr©*& są na to majlepszym d w c- 
kie życie doprowadziło Burka, do zupełnej utraty idem. W  polskim przekładzie ukazało się obecnie 
sił. Już miał zginąć, gdy serce rakarza, na, chwilę drugie wydanie wyboru „Wspomnień** p. L ty- 
zabiło uczuciem litości. Wtedy Burak wyrwał się Ida owadów**. Zestawiamy tę książkę celowo z po- 
z jego rąk i rozpoczął tywot włóczęgi Po różnych ś przedmą powieścią, Jto otyta się jaik powisćó, 
przygodach napotkał go zbitego, robiącego już b<v | Skromny nau mycie? w Prowanoji był nie tylkó 
kami. smutny odluddk Mazurkiewicz. Między psem‘ wielką indywidualnością jako uczony; miał cm 
a człowiekiem zawiązała się serdeczna przyjaźń,; niewątpliwy talent, pisarza, który komponuje swe 
zwłaszcza, że człowiek do ludzkich sera I dusz < obrazki x tycia skarabeusza czy pospolitych źo- 
stracił zaufanie. Jego talent malarski marnował ków w sposób wy»oee artystyczny. Otwiera Fabre 
się, bo nie umiał handlować światem swych uczuć, * 

ja nie potrafił gryźć, szarpać i pokazywać Mów. 
t Fabuły ,,Burka“ opowiadać do końca nie za­
mierzam. Nie jest ona w powieści rzeczą istotną.
P. Wiktor nie robi z psich dziejów motywu po­
wieści awanturniczej, nie łączy pi-zy pomocy psiej 
postaci różnych środowisk ludzkich, jak Dygasiń­
ski w „Asie**; interesuje go tylko katdy odruch 
zwierzęcego „ja** i w wielkiej zdolności wczuwa- 
ria się opartej na skrupulatnej obserwacji loty 
istotna wartość twórcza powieściopisarza.

Postać malarza zbyt pesymistycznie zakrojona,
;pc&eżartft smutkiem besnadoiegoyiSy wydspie s%

przed nami cudowną księgę przyrody w 
tak subtelnie prosty bezpretensjonalny, a prżytem 
tak subtelnie rysuje się jako człowiek i obserwa­
tor, że uczymy się kochać nie tylko przyrodę i 
Stwórcę, ale także autora, prawdziwego kapłana 
misterjów Natury

Z tern. większą radością notujemy wydanie 
bardziej popularnych opowiadań Fabre!a „Nasi 
sprzymierzeńcy**. Indywidualność pisarza i na tych 
pogadankach wycisnęła swe > piętno. Oby nasi mali 
czytelnicy uczyii się z tej książeczki poznawać 
cudowir* gyBjpodaittoę UBzyjraty; i  kochać jej piękna



8fit SŁ „G3C08 NARODU" -Nr. 13/ t

niowe*. *-* O samym zaś ks. Biskupie Tymieniec­
kim pisz©:

„Prawdą jest, że szanowałem zawsze JE. 
kx. Biskupa Tymienieckiego za jego niestru­
dzoną działalność na polu opieki społecznej. 
.W najcięższych czasach okupacji niemieckiej, 
z groszowych ofiar, stworzył zakład dla pod­
rzutków i dom sierot przy ulicy Włznera. In­
stytucje te umiastowiono następnie przez mar 
gistrat Założył wzorową szkołę dla głuchonie­
mych, ochronkę przy ulicy Czerwonej, „Sien- 

i kiewiczówkę“ przy szosie Pabjanickiej i cały 
szereg instytucyj, które przynoszą zaszczyt na­
szemu miastu. Czołobitności; w rodzaju „ślinie* 

, n‘a rękawów'* nie wymagał, jest człowiekiem 
j skromnym i pożytecznym. W  opinji mojej 
j!o nim oddawałem tylko należną cześć pracy 
i  zasłudze5'.

' W  okresie napaści na siebie złożył p. Rżewski
m  p. R  a

„oświadczenie na piśmie, że w  razie doko- 
f nania na mnie zamachu, jeden z moich znajo 
I mych przekaże moje pismo w zamkniętej .ho- 
/ pjercie prokuratorowi. Niema chyba w Polsce 

człowieka, któryby się pozwolił bezkarnie za­
bić*.
Dalej:

„Prawdą jest, że wielu partyjników, poleca- 
l nych mi przez organizację na stanowiska w ma­

gistracie, musiałem oddawać w ręce władz pro­
kuratorskich*.
Prawdą jest —- pisz© == że „Demadećki jest 

właścicielem wielu majątków ziemskich, a p. Kle- 
menskwacrc właścicielem majątku w Małopolsce*.

A  wroszcie podkreśla, że parfcja wojuje z mm 
przy pomocy oszczerstw i kłamstw, które oddaje 
ijOd jasgpaoz pjanji publicznej!

Robota „familji“ Stapinskicb.
Jan Stapiński, delegat na zjazd Hodunowców 

w Ameryce, po pawnoteia ze Stanów Zjednoczo­
nych urządza wiece agitacyjne w kraju i propa­
guje wśród chłopów; ideę Kościoła narodowego. 
Sprawozdania z  tych wieców pomieszcza „Przyja­
ciel Lodu” , który, obok „Polski Odrodzonej” , stal 

się firmowym organem odszczepieńców. Wiece 
takie odbył Stapiński w ostatnich dniach w Brzesz. 
czach, Sanoku, Korczynie i Krośnie. „Przyjaciel 
Ludu* zapowiada również, gdzie „biskup” Hodu- 
rowego Kościoła, Bończak, będzie odprawiał na­
bożeństwa. W  ostanim-. numerze zapowiada przy- 
bycie „biskupa”  Bończaka z nabożeństwem do 
Bańamówki koło Jaćmierza. Cała „famńlja”  Sta- 
pióskicgo oddała* się na usługi odszczepieństwa. 
Jan Stapiński, po ukończeniu pielgrzymki do 
Ameryki, gdzie zbierał dołaay, z których nie mio- 
że się wyrachować przed przyjaciółmi, pchnął sy­
na swego nieodrodnego, Tadeusza, do Argenty­
ny i  oznajmia w  „Przyjacielu” , iż Tadeusz będzie 
iw Buenos Aires 20 stycznia. Nowa zatem wy- 
prawa młodszej latorośli rodu StapińsMch po ^zło­
te nmonl

Polska pielgrzymka do Rzymu.
|f/k Informacje dla pielgrzymów. .<■£

Dnia 10 grudnia ubiegłegio roku byłem przy­
jęty na prywatnej audjencji u Ojca św. Zapytał 
mię ilu na jubileusz do Rzymu wybiera się piel­
grzymów s Polski; gdym powiedział, że przeszło 
pięć tysięcy, rzekł: „Miło Naan będzie zobaczyć ko­
chanych Polaków tutaj, lecz nie wszyscy będą 
mogli przybyć jednocześnie, gdyż różne trudności 
zwłaszcza kolejowe na to nie pozwolą*, a w  dal­
szym ciągu mówił: „Ogłoś tym wszystkim, którzy 
tu przyjadą, aby w pierwszym rzędzie prosili Boga 
o łaski dla siebie, a następnie o błogosławieństwo 
dla Polski*

Z tych słów Ojca Sw., tcfinąJeych wielką miło­
ścią do naszego narodu, jasno wynika, że główny 
cel pielgrzymek jubileuszowych ma być religijny, 
ł. j. uzyskanie jubileuszowego odpustu i pokrze­
pienie ducha iW głównem ognisku świętej naszej 

[ wiary*
Pierwsza grupa pielgrzymów wyjadzie z  kraju 

yr trzech pociągach: jeden z Warszawy, drugi 
z Poznania, trzeci z  Krakowa, dnia 28 kwietnia 
1925 roku i obejmie 1500 osób z całej Polski. —  
W  Wiedniu i  Padwa© zatrzymamy się po 6—8 go­
dzin. Do Rzymu przybędziemy 1] maja,. Wyjazd
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Statystyka strat wo
W  4-tym tomie „Ankiety o produkcji”  podaje 

Międzynar. Biuro pracy w Genewie następującą 
statystykę żniwa wojny światowej:

Liczba zmobilizowanych żołnierzy przez pań­
stwa, które wzięły udział w wojnie, wynosi —  
69.882.463. Na Rosję wypada — 15.070.000; na 
Niemcy —  13,250.000; na Francję —  7,935.000; 
na Anglję, Irlandję i Szkocję —  5,704.000; na Wło­
chy —, 4,272.000; na Stany Zjedn. —  4,272.000 
i t. d.

W  stosunku do całej ludności męskiej stanowi 
to: we Francji 40.8 proc., w Niemczech 39.6 proc., 
w Austro-Węgrzech 34.6 proc., we Włoszech 
31.5 proc., w Anglji, Irlandji i Szkocji 24.2 proc., 
w Stanach Zjednoczonych 8.4 proc., zmobilizowa­
nych. W  stosunku zaś do ludności męskiej zdolnej 
do broni (więc z wykluczeniem dzieci i starców) 
stanowi to: we Francji 59.4 proc., w Niemczech
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necji przerwa przez cały dzień. Powrót do Polski 
15 maja.

Dalsze grupy będą wyjeżdżały w odstępach 
lOndnioiwych z tymsamym programom. Wyżywie­
nie w drodze i Rzymie zapewnione.

Ogólne koszta wyniosą: Dla klasy pierwszej 
około 730 zł., dla klasy drugiej 600 zł., dla klasy 
trzeciej 420 zł.

Każdy z uczestników ma wpłacić do końca 
stycznia b. r. pierwszą ratę, a to: klasa pierwsza 
500 zł., klasa draga 350 zł., klasa trzecia 200 zł.

Druga rata, którą się ustali szczegółowo po 
konferencji kolejowej w Bernie szwajcarskiem, 
będzie musiała być wpłacona do 15 lutego.

Pieniądze należy przesyłać wprost na adres: 
„Bank Gospodarstwa Krajowego* —  Oddział 
w Przemyślu, a nie do Komitetu Wykonawczego.

Po wpłaceniu drugiej raty otrzyma każdy 
z uczestników legitymację pielgrzymią, na podsta­
wie której ma się starać w Starostwie o paszport 
ulgowy za 20 zł. Do podania o paszport należy 
dołączyć miękką fotgrafję małego formatu.

Staranie o paszport czas będzie robić w marcu. 
Następny komunikat poda, dokąd należy przesy­
łać paszporty celem otrzymania wiz.

Kto złoży pieniądze, wolno mu się jeszcze wy­
cofać, byle doniósł o tem Komitetowi na miesiąc 
przed wyjazdem, zanim mą zakupi bilety kolejo­
we. Pieniądze otrzyma z powrotem po potrąceniu 
niewielkiej kwoty na pokrycie wydatków.

Komitet wniósł prośby do Władiz centralnych
0 ułatwienie urlopów dla funkcjonarjuszów pań­
stwowych. O urlop musi się każdy starać indywi­
dualnie u swojej bezpośredniej władzy przełożonej.

K9. Tomaka, 
przewodniczący Komitetu.
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Ze św iata.
Pomnik czci dla kard. Merciera.

Komitet: narodowy belgijski ku uczczeniu ju­
bileuszu kard. Merciera postanowił uwiecznić imię 
wielkiego Biskupa i patrjoty w sposób trwały. 
W tym celu zdecydowano się założyć wielkic- 
„Kollegjum kard. Menciea-a” dla wychowywania 
kleru w. Braine-rAlleud. Ojciec św. Pius XI, powia­
domiony o tym projekcie, wyraził się, że „nic mu 
nie było milszem nad wiadomość o projekcie 
wzniesienia kollegjum, noszącego imię kardynała, 
którego wielki rozum i wielkie serce od długiego 
czasu tyle się trudziły nad pozyskaniem serc
1 umysłów dla Boga” . Kamień węgielny pod gmach 
poświęcił sam kard. Merder w, ostatnich ty- 
goidniaoh.

Miłość Eleonory Duse.

Sławna włoska artystka, zmarła przed rokiem, 
miała wielu przyjaciół, jak świadczy wydam wła­
śnie książka o niej przez Jeannę Bordeux. Naj­
głośniejszą jest sprawa jej przyjaźni ze sławnym 
poetą, powieściopisarzem, dramaturgiem, pilotem 
i politykiem —  Gbrjelem D‘Amranzk>. Liczyła, już 
'40 lat, gdy poznał ją o pięć lat młodszy poeta, za 
sceną w przerwie, gdy ze wzruszenia, jak tn się 
jej często zdarzało, płakała rzewnie. „O grandę 
amatricel* —  wykrzyknął poeta i odtąd była. dla 
niego zawsze „wielką miłośnicą*. We Florencji 
Duse zaimie^kala opodal jego willi, spędzili razem

lennych w ludziach.
64.9 proc., w Austro-Węgrzech 55.4 proc., we Wło* 
szech 46.3 proc., w Anglji, Irlandji i Szkocji 
89.2 proc., w Stanach Zjedn. 13.2 procent.

Liczba zabitych w wojnie dla poszczególnych 
krajów wynosi: Niemcy 2 milj., Rosja 1,700.000, 
Austro-Węgry 1,542.000, Francja 1,400.000, Wło­
chy 750.000, Anglja, Iiiamidja i Szkocja 744.000 
Stany Zjednoczone 68.000., Dla Francji oznacza to 
stratę 10.5 proc. mężczyzn zdolnych do broni, dla 
Niemiec 9.8 proc., dla Austro-Węgier 9j5 pnoc^ 
Włoch 6.2 proc., Anglji 5.1 proc., Stanów Zjedno* 
szonych 0.2 procent.

Straty w inwalidach wynoszą: Niemcy 1,537.000, 
Francja 1,500.000, Anglja 900.000, Włochy 800.000, 
Rosja 775.000, Stany Zjedn. 157.000. W stosunku 
do liezby mężczyzn zdolnych do broni wymiesi to: 
dla Francji 11.2 proc., Niemiec 7.2 proc., Anglji 
6.6 proc., Stanów Zjedn. 0.5 procent.

półtora roku, a jej przyjazd był dla niego źródłem 
natchnienia najlepszych dramatów.

Jak zagadki wpływają na umysł?

Profesor A.. M. Low twierdzi, że rozwijają ou€| 
obserwację, skupienie, inicjatywę, pamięć i wyo- 
braźinę. To też z zadowoleniem wita modny obec­
nie w Anglji „szał* szarad, rebusów i łamigłówek. 
Panuje on we wszystkich warstwach i stał się nie­
jednokrotnie już przedmiotem satyry, przedstawia­
jącej poważnych ludzi, którzy przerywają sobie 
i innym zajęcie, by zapytać się o jakieś słowo 
z określonej liczby liter czy zgłosek. M. Low twier­
dzi, że jest to najbardziej błogosławiona w skutki 
moda. ,

Plagiat spirytystyczny.

Po głośnej sprawie klejnotów, które „dostały 
się” znanemu medjum, Pairyż ma drugą sensację. 
Maurice de Waleffe żąda 100.000 franków Odszko­
dowania za naruszenie praw. autorskich powieści: 
„Zielony peplos” , wydanej w r. 1906. Bankier ru­
muński, Stefanescu, na seansie otrzymał od ducha, 
który; przedstawił się jako matka Tutankkamema 
Taia, tekst powieści i wydał ją. Okazało się, że; 
pierwszy rozdział jest dosłownym tekstem wyję­
tym z powieści p. M. Waleffe. Mimo to spirytyśei 
bronią się, że powieści nie znali, a tekst jest! 
własnością ich „ducha”. W przyszłym tygodniu 
oczekują z zainteresowaniem wyroku w tej niezwyr 
klej sprawie.

ZGON DRA. DRTINY. W  Pradze zmarł wczo­
raj wyibitny filozof tudzież pedagog Dr Dr lina, 
który ostatnio piastował stanowisko podsekreta­
rza stanu w minósterswie oświaty. Dr Drtilia był 
wybitną postacią w świeci© uczonym | pozosta­
wił w spuściźnie olbrzymi dorobek naukowy i lite­
racki. Niektóre jego dzieła pojawiły się w; kilku 
językach obcych.

KONFERENCJA BISKUPÓW w  OSLO- W  Os­
lo (dawniejszej Chrystjanji) rozpoczęła się konfe­
rencja biskupów katolickich Szwecji, Norwegp 
i Danji.

ZE STATYSTYKI SOWIECKIEJ. „Daily E*-
press* donosi, że według statystycznego biura poli­
tycznego Rosji sowieckiej rząd sowiecki w ciągu 
dziewięciu miesięcy ub. r. uwięził 89.000 osób, 
które następnie bez postawienia przed sądem ze­
słał do obozów koncentracyjnych, następni© 1415 
postawił przed sąd, które również zesłano do obo­
zów koncentracyjnych. 40% zesłanych są to ro- 
botnicy, 28% burżuazja, 17 % włościami©, 13% 
antyrewoluc j omiści i 2% spekulanci Wysłanych1 
na Sybir me uwzględnia się. z

GLORIA SWANSON ZNÓW ROZWIEDZIONA. 
Z Los Angelos donoszą, żo drobny przemysłowiec, 
K. Bombom, mąż słynnej gwiazdy filmowej, Gb/rji 
Swanson, uzyskał wreszcie rozwód. Pogłoski 
o tem obiegały już od dawna, bo znane były przy­
gody słynnej z piękności artystki z wieloma ad<x 
ratorami, nie dawano im jednak wiary. Obecnie 
Miss Swanson bawi w Paryżu, gdzie zaprzyjaźniła 
się z pewnym' francuskim arystokratą. Mąż jej, 
zebrawszv dowody, zdołał uzyskać rozwód.

O PAMIĘĆ BUFFALO-BILA, „Petit Joumal* 
donosi z Nowego Jorku, że krewni pułkownika 
Wiliama Fryderyka Cody, znanego w całym świę­
cie pod pseudonimem Buffalo-Bil, właściciela słyn­
nego przedsiębiorstwa cyrkowego, postanowili uc»-
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ś. p. Hundtówmej prowadzi sędzia śledczy Glass. 
Według doniesienia „Przeglądu Wieczornego" 
treść listów kreślonych przez Hundtównę do Gra* 
bialskiego znamionuje wysoką inteligencję, jaką 
zmarła się odznaczała, a zarazem wskazują, że 
dramat, jaki rozgrywał się między nią a Grabiań* 
skim znajdował głównie swe źródło w niehamo- 
wanem ze strony Grabiaiiskiego narzucaniu się 
Hundtównie ze swemi uczuciami, których wszakże 
ona dzielić nie była z nim w stanie. Listy te wska­
zują także i na to, że Hundtówna była niezmiennie 
ambitną i wysoce ceniła sobie godność osobistą.

O POZOSTAWIENIE ŚWIĄT (drugiego święta 
Bożego Narodzenia, Wielkiej Nocy i Zielonych 
Świąt) na terenie województwa śląskiego zgłosiła 
Ch. D. wniosek w  Sejmie śląskim. Wniosek uzu­
pełniony rezolucją posła Szczepanika (Niemca) 
o zatrzymanie święta M. B. Gromnicznej uchwa­
lono jednogłośnie.

ODCZYT PIŁSUDSKIEGO. W  sali „Bibljoteki 
Publicznej w Warszawie marszałek Piłsudski mó­

wił przed zaproszonymi, o stosunku generalnego 
inspektora armji do szefa sztabu i o zgodności je­
go poglądów z konstytucją.

Z DZIAŁALNOŚCI NIEMIECKICH DZIENNI­
KARZY W POLSCE. Przed izbą kamą w Staro­
gardzie stawał w  tych dniach redaktor wychodzą­
cej w Tczewie gazety niemieckiej „Pommereller 
Tageblatt" Maks Kramuschke, oskarżony o pod­
burzanie do gwałtów, zohydzanie urządzeń pań­
stwowych i zdrożną swawolę. Prokurator wniósł 
o łączną karę 4 tygodni więzienia. Sąd starogardz- 

'ki skazał wichrzyciela na łączną karę 14 dni wię­
zienia i 150 zł. grzywny.

UJĘCIE FAŁSZERZA PIENIĘDZY W TŁU-* 
MACZU. Policja tłumacka aresztowała Nykołę Boj- 
czuka, liczącego 21 lat, kowała-gisera, a zarazem 
właściciela gruntu w Oleszy, w pow. tłumaekim- 
Aresztowany zeznał, że fałszował pieniądze od lip* 
ca ubiegłego roku. Wyrabiał je z mieszaniny alu­
minium i ołowiu w formach, zdjętych z monet, 
a następnie wygładzał popiołem i pilnikiem tak, że 
łudząco przypominały prawdziwe monety.

Przeciw przekroczeniu kompetencji przszp. Wawraup p m
t w u

cić jego pamięć przez wydanie monografji o jego 
życiu. Monografja ta zostanie rozpowszechniona 
po całej Ameryce.

PRZEBYCIE 1300 KM. W DZIEWIĘCIU GO­
DZINACH. Słynny automobilista Pierre de Viscaya 
ustanowił nowy rekord w szybkości. Przejechał on 
1300 km. w dziewięć godzin, 31 minut, 55 sekund. 
'Jazda przeciętna wynosiła 130 km. na godzinę. 
Dotychczasowy rekord wynosił dziesięć godzin, 
31 minut, 55 sekund. Jazda odbyła się bez wy­
padku.

PIWO W KSZTAŁCIE BRYKIETÓW. Z Ko­
penhagi donoszą, że pewnemu chemikowi duńskie­
mu udało się znalezienie sposobu fabrykowania 
piwa pod postacią brykietów, które następnie roz­
puszcza się w wodzie, aby otrzymać płyn Gam- 
brynusa. Kilka godzin wystarcza,, aby w normal­
nej temperaturze pokojowej brykiet w wodzie 

letniej się rorrpuścił, poezem odpowiednio wysfcu- 
dzonv dawał wyborne piwo. —  Ważną zaletą no­
wego piwa jest jego taniość w porównaniu z pi­
wem zwykłem =~ tak przynajmniej twierdzą pisma 
kopenhaskie.

Z  k r ą j u .
Zakopane bez alkoholu.

„Głos Zakopiański" donosi, że powstaje w Za­
kopanem komitet, który ma przygotować plebi­
scyt celem zakazu sprzedaży alkoholu w Zakopa- 
wim Nie wątpimy, że akcji tej, tak doniosłej pod 
względem moralnym i dla ochrony pięknej rasy 
góralskiej, całe Zakopane udzieli gorliwej i sku­
tecznej pomocy.

W  ostatniej chwili dowiadujemy się, że prezes 
korporacji rzeźnies&eg, p. Józef Galica, zgłosił 
pierwszy współudział wszystkich członków tego 
Stowarzyszenia we wspomnianej akcji.

0  pomnik Bolesława Chrobrego w Poznaniu.

Na ostatniem posiedzeniu poznańskiej Rady 
miejskiej zapadła uchwała wystawienia w Pozna­
niu pomnika króla Bolesława Chrobrego. W spra­
wie tej przybędzie z  Poznania do Prezydenta 
Wojciechowskiego specjalna delegacja, aby go pro­
sić o przyjęcie godności prezesa komitetu hono­
rowego budowy pomnika* Co do miejsca, na któ< 
rem pomnik ten ma być postawiony, są dwa pro­
jekty. Jeden oświadcza się za wystawieniem pom­
nika w  nowobudującej się dzielnicy Starego Mia­
sta, a więc koło tumu, inni zaś są za miejscem 
między, Zamkiem a gmachem Zoemstwa Kredyto­
wego.

< Sprawa zamachu na Prezydenta.

„Wiek Nowy" dowiaduje się, że sprawa zama­
chu na Prezydenta znajduje się jeszcze w  stadjum 
śledztwa. Rozprawa odbędzie się nie w lutym, lecz 
w kwietniu, a może w maju b. r. W  związku z a- 
re^Etowanym Pańczyszynem z Warszawy, bawi 
w Warszawie sędzia śledczy, który miał stwier­
dzić, że Pańczyszyn nie bawił w czasie zamachu 
we Lwowie. Wczoraj dokonano rewizji w miesz­
kaniu ojca Steigera przy ul. Kochanowskiego. 
Wyniki, rewizji trzymane są w tajemnicy*

Wiec pracowników umysłowych w Sosnowcu.

W  dniu 11 b. m, odbył się w Sosnowcu wiec 
pracowników umysłowych, zwołany staraniem Pol­
skiego Związku zawodowego pracowników prze­
mysłowych i handlowych w Sosnowcu przy udzia­
le innyeh związków pracowniczych. Na wiecu, na 
którym przemawiał pp.: Dobrowolski, Grunwald, 
Łaszezyński, Krzemiński i w. im, przyjęto jedno­
głośnie rezolucję w sprawie zabezpieczenia praco­
wników umysłowych na wypadek bezrobocia, sta­
rości lub niezdolności do pracy, zaprotestowano 
przeciw zniesieniu świąt i konieczności współdzaa- 
łain& pracowniczych związków zawodowych na te- 
renle Zagłębia. W  zakończeniu wiecu uchwalono 
zwrócić się do rządu w sprawie wydalenia ze Ślą­
ska polskiego 35.000 optantów na rzecz Niemiec, 
przeważnie urzędników prywatnych.

W sprawie tej zostanie zwołany w niedługim 
czasie wiec pracowników umysłowych całego Za­
głębia .polskiego prawdopodobnie w Katowicach, 
który jeszcze raz sprawę tę poruszy.

Echa zbrodni przy ul. Wilczej.

% Warszawy donoszą, że śledztwo w sprawie

W  sprawie emerytur dla wiceprezydentów. — pro­
test obywateli do T. W. S.

Do Tymczasowego Wydziału Samorządowego 
we Lwowie wysiany został następujący protest:

„W  statucie emerytalnym dla pracowników 
gminy stioł. król. miasta Krakowa, wydanym 
w dniu 9 października 1924 r. przez Komisarza 
Rządu p. o. prezydenta miasta Krakowa w § 57 
wprowadzono postanowienie, przyznające człon­
kom Prezydjum stół. król. m. Krakowa emerytury.

W  myśl § 53 statutu gminy stół. króL m. Kra­
kowa, w razie rozwiązania Rady Miejskiej, prezy­
dent i wiceprezydenci mają praWo załatwiać jedy­
nie bieżące caynności gminy. ■— Dekret Wo- 
LwLlztwa rozwiązujący Radę miasta, powo­
łuje Komisarza Rządu i poriicza mu obowiązki 
prezydenta.

W  myśl § 60 L. 11 statutu, uchwały Rady 
Miejskiej powodujące Obciążenie gminy ponad je-j 
dną czwartą część rocznego dochodu gminy, wzglę-; 
dnie postanawiające o pozbywaniu ruchomości 
lub praw za nieruchomości uważanych, gdy war­
tość przenosi Kor. 40.000 —  wymagają zatwier­
dzenia Wydziału Krajowego, obecnie Tymczaso­
wego Wydziału Samorządowego.

W  § SO L. 4 start!, jest mowa o oznaczaniu przez 
Radę Miejską płac, emerytur i f„ p* dla urzędni­
ków i sług gminy i t. p. *— W statucie nie ma po­
stanowienia o emeryturach dla wiceprezydentów. 
Wiceprezydentów wybiera Rada miejska ze swego 
grona, zatem oczywiście nie są oni urzędnikami i 
nie można ich podciągać pod postanowienia § 60 
L  4 statutu.

Przepisem § 57 wspomnianego na wstępie star 
tutu dla funkcjonarjusży miejskich przekroczył 
Komisajrz Rządu kompetencje swej władcy, przy-

0 nawe połączenie klejowe Krakowa.
Wczoraj rano przybyła do Warszawy deputacja 

m. Krakowa, Górnego Śląska, powiatu miechow­
skiego i pinezowskiego w sprawie sfinansowania 
budowy kolei, która połączyłaby te okolice z Kra­
kowem i Pińczowem. Przybyło około 20 osób. De­
putacja, prowadzona przez posłów Korfantego, 
Dąbrowskiego, Mianowskiego oraz Gawlikowskie­
go z Miechowa i Artmanna z Pińczowa, odbyła 
o godz. 1 konferencję z prezesem Banku gospo­
darstwa krajowego, a następnie z prezesem Ban­
ku Polskiego.

Handel żydowski w Krakowie.
Z górą 80 % sklepów znajduje się w rękach 

żydowskich.

O zawładnięciu przez żydów handlem i przemy­
słem w Krakowie świadczą następujące dane sta­
tystyczne: sklepów bławatnych, tekstylnych, łok­
ciowych i składów sukna w naszem mieście jest: 
polskich 57, żydowskich 569, sklepów z mąką: pol­
skich 7, żydowskich 37, handlów mleka: polskich 
85, żydowskich 169t sklepów ze spirytusem: gol-

sfugującej mu w myśl § 53. statutu miejskiego i 
dekretu Województwa, powołującego Komisarza
Rządu, mającego pełnić obowiązki prezydenta
miasta.

Reskryptem z  dnia 22-go lipca 1924 r. Ł*
9.619/pr, 24, zamianował Pan Wojewoda Krakow­
ski 33 członków Rady Przybocznej Komisarza
Rządu*

W  my® § 3 Regulaminu Rady Przybocznej Ko­
misarza Rządu p. o. Prezydenta Miasta, jest Rada 
Przyboczna organem doradczym Komisarza Rządu 
p. a. Prezydenta Miasta w sprawach, w których 
decyzja należy do Rady Miasta, Komisarz Rsądu 
p. o. Prezydenta Miasta obowiązany ?est przed wy­
daniem w myśl § 53 statutu Miasta R>akowa osta­
tecznej decyzji w zastępstwie Rady Mii? sta, zasię­
gnąć opinji w* każdej poszczególnej sprawie Rady 
Przybocznej. W  danym wypadku wydał Komisarz 

! Rządu p. o. Prezydenta Miasta wspomniany v*yżej 
| statut, bez zaglądnięcia opiaji Rady Przybocznej 
i z pominięciem § 3 Regulaminu,

Z tęgo powodu oraz z uwagi, że przyznanie 
pnierytur wiceprezydentom Miasta Krakowa jest 
stałem obciążeniem. gminy, —  podpisani członko­
wie Rady Przybocznej i obywatele m. Krakowa 
7akładają protest przeciw wydaniu przez Komisa­
rza Rządu p. o. Prezydenta Miasta statutu dla 
funkcjonaTjuszy miejskich, a w szczególności prze­
ciw postanowieniom § 57 tego statutu, jako prze­
kraczającego kompetencje i zakres działania Ko­
misarza Rządu p* o. Prezydenta Miasta".

Pismo powyższe zaopatrzone jest licznymi pod­
pisami członków Rady Przybocznej i .Obywateli 

! miasta Krakowa.

skieh 20, żydowskich 65. z winem: polskich 19, 
żydowskich 83, sklepów galanteryjnych: polskich 
60, żydowskich 258, z konfekcją męską: polskich 
13, żydowskich 100, r konfekcją damską: polskich 
10, żydowskich 44, handlów delikatesów: polskich 

żydowskich 22, składów towarów norymber­
skich: polskich 16, żydowskich 21?. sklepów 
z obuwiem: polskich 15, żydowskich 125. ze suk­
nem: polskich 6, żydowskich 53, z porcelaną 
i szkłem: polskich 5, żydowskich 38, sklepów ze 
skórami i przyborami szewskimi: polskich 23. ży­
dowskich 231, z towarami żelaznemi: polskich
23, żydowskich 164, z biżuterią i zegarkami: pol­
skich 11, żydowskich 86, kantorów wymiany pie­
niędzy: polskich 5, żydowskich 29.

W  Krakowie istnie&e ogółem tylko 593 handli 
w rękach katolickich, a 3.131 w rękach żydow­
skich! Szósta część więc handlu znajduje się le­
dwie w rękacb naszych. Jeśli się zwróci uwagę na 
to, że liczba ludności m. Krakowa dochodzi do 
200.000, w tem zaś jest 30.000 żydów, czyli 15 
procent —  to powyższy stan posiadania występuje 
tem jaskrawili

Kronika krakowska.
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K IN O  W A N D A  „Konraiiikaty teatrów krakowskich.
Nadzwyczajny wzruszający dramat iyeiowy

KOBIETA i  PIENIĄDZ
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Tajne fabryczki sacharyny. j
Organa śledcze krakowskiej policji przytrzy­

mały Marję Vaitłi, służącą i Jakóba Liebennanna, 
wyrobnika, zam. przy uL Krakowskiej L 33, u któ­
rego w piwnicy wykryto maszynę do tajnej fabry­
kacji sacharyny wraz z wszelkimi przyborami

REORGANIZACJA ZAKŁADU CZYSZCZENIA 
MIASTA. Magistrat krakowski zapowiada, że przy­
stępuje z wiosną br. do reorganizacji Zakładu czy­
szczenia miasta. Zaprzęgi konne zostaną częścio­
wo zastąpione wozami motorowemi i w tym celu 
zamówiono samochody ciężarowe do wywożenia 
śmieci, śniegu i błota z ulic, oraz dwa auta kom­
binacyjne do kropienia i równoczesnego saczotko-

i większą ilością sacharyny i podroblo^eml bandę- - wamia ulic. Każde auto ma pojemności 5 tona, co 
ąrolaml odpowiada 4 dnżym zaprzęgom konnym. Również

W  "ciągu dafeycK cEocKofeefi wyfoyto drugą K i * 08®* "5! " " W  j u r o r a p >^  J J j  piołu, a nadto zostanie podobno wybudowany za-
maszynę w hotelu Kellera przy uL Krakowskiej czyszczenia w; Podgórzu ną jednej z parcel 
Ł 23, ukrytą w partjerm pod schodami, również miejskich.
Z wszelkimi przyboramŁ Właścicielem wyśledzo-j WYZNACZENIE ROZPRAW NA 
nych maszyn jest znany fałszerz sacharyny Moj-: PRZYSIĘGŁYCH. Jak już donosiliśmy, pierwsza

Wdnstein, którego aresztowano. kadencja przysięgłych w bież. roku w  sądne okr. 
karnym w Krakowie rozpocznie się 16 lutego. Do- 

Kraków 16 stycznia. op isano następujące rozprawy. Prócz 3 pra-
Z i.rANY W  s ą d o w n ic tw ie !  w  sądzie okr. sówek, naamaoTOych na 16, 17 i 18 lutego wejdą 

karnym w Krakowie *asz?y w  ostatnim « ■ ! / » »  fateąer^wa pubUca-
liczne zmiany na stanowiskach sędziów Wskutek .%ch kredytowych (Miehai Wemblatt
przejścia sędziego Dra M aride^m  do sądu ape- * * ■ “ ! * *  ^ T CI>  ' “S Z l f S  
łacyjnege, a dwóch sędziów: Federowicza i  Kraus- Rytter) mordomtwo O W « r  I JŁd.ał
sa na emeryturę, oraz z powodu zgonu sędziegr * * " ’ ?>’ " » ! * ■ « * (A tóc^ Łącld),» m r f s p t m  
Traskołaskiego i Pawlika, wakowało do niedawna  ̂ Seweryny _
5 stanowisk sędziowskich, Obecnie przeniesiony . " 7 , . ,  I .  ^ 
został z sądu powiatowego do karnego sędzia Zawiadomienia I komunikaty.
Pelczar, a niebawem mają nastąpić dalszo cztery WALNE ZGROMADZENIE SOKOŁA KRA-
nominacje. Na opróżnione stanowiska zostaną KOWSKIEGO odbędzie się dnia 9 lutego br. z na- 
powołani sędziowie z prowincjC stępującym porządkiem dziennym: 1) Sprawozda-

NA BUDOWĘ MUZEUM NARODOWEGO. ^  Wydziału z czynności za rok 1924, 2) Spra 
P. Stanisław Holenderski, właściciel dóbr i prze- wozdanae Komis# rewizyjnej, 3) Sprawa Zlotu 
mysłowiec w Zawierciu, świadczył w dyrekcji i obchodu 40-tej^ rocznicy założenia Towarzystwa, 
Muzeum Narodowego gotowość ofiarowania na 4) Sprawa organizacji członków czynnych i Soko- 
cele budowy pewnej ilości materjałów budowla- M i  ^ y n  polowych, 5) Wybór ustępujących 
nych ze swych zakładów. ! c*tanków Wydziału, Komisji rewizyjnej i Sądu

KONTROLA MAGISTRATU I ZAKŁADÓW honorowego, 6) Upoważnienie Wydziału do wy- 
MIEJSK1CH. Komisja lustracyjna z ramienia Tym- hora delegatów do Związku, Drielmcy i Okręgu, 
Czasowego Wydziału samorząd, ukończyła swoje Wnioski członków. W  razie braku kompletu 
Czynności w Miejskiej Izbie obrachunkowej i óbec- odbędzie się następne Walne Zgromadzenie z tyra­
nie bada Zarząd Administracji Akcyzy miejskiej, samym porządkiem dziennym o godzinie 7.30 wie- 
oraz Budownictwo miejskie Oddział A  i Oddział B. ozór.
Równocześnie fachowa komisja bada urządzenia WYKŁAD PROF. UNIW. DRA ST. ESTREI-
miejskiego Urzędu Zdrowia. Nadto przybył radca CHERA o dotychczasowych projektach reformy 
Tymcz. Wydziału samorząd. Kodeki, szef dep. naszej Konstytucji odbędzie się w sobotę 17 hm. 
sztuki i bada teatr kn. Słowackiego pod wzglę- o godzinie 7-ęj wieczór w Koiłlegjum wykładów 
dem artystycznym. j naukowych (Rynek główny linga A-B 39).

REJESTRACJA MĘŻCZYZN Z ROCZNIKA I EGZAMINA PRYWATNE I  WSTĘPNE odbędą 
1904. Magistrat wzywa mężczyzn, będących w wie- się w  gimnazjum IV (ul. Krupnicza) we czwartek 
ku poborowym, urodzonych w ro-ku 1904, a prze- dnia 22 h. ul o godz. 8 rano. 
bywających w mieście Krakowie, do osobistego 
zgłoszenia się w Wydziale V  (wojskowym) magi­
stratu w godzinach od 8 rano do 1 po poŁ, z do-

WZNOWIENIE „KOBIETY BEZ SKAZY*.
Z „Bagateli”  komunikują: Pod kierunkiem reży­
serskim Ryszarda Wasilewskiego odbywają się 
W „Bagateli** próby do wznowienia atrakcyjnej 
sztuki Gabrjełi Zapolskiej: kob ieta  bez skazy1*, 
ze znakomitą artystką, p. Izą Kozłowską w roli 
tytułowej, która wystąpi po raz pierwszy w tej 
sztuce po swym powrocie na scenę krakowską.

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 6214
ku czci syna Jana Leona Wegnera —  rodzice; 
6215 pamięci brata Jana Leona Wegnera —  Wacku 
w.ostwo Gumlńsćy; 6216 ku czci rodziców Antonie­
go L Mar# z Macierzewskich Kochanowiczów « *  
córki; 6217 z okazji imienin naczelnika inspekto­
ratu skarbowego I  w Krakowie Jana Gajewskie­
go —. urzędnicy; 6218 Br Janowi Dębskiemu, pre­
zesowi Związku rewiz. Spół. Kółek roln. —  pra­
cownie^* fi219 naimiAfti TL. t „ ____ •___

Irenka Spolska w  Stanisławowie; 6221 pamięci 
męża Antoniego Pazdrowskiego f-» żona; 6222 
pamięci Dr Juljusza Lea, prez. m. Krakowa **» 
Tow- wzaj. pom. urzędu. gm. m. Krakowa; 6223 
pamięci Jana Kantegio Fedorowicza, prez. m. Kra­
kowa Tow. wzaj. pom. urzędn. gm. m. Kra­
kowa.

Od 1 stycznia 1925 r. cegiełka kosztuje 206 zŁ

Repertuar Teatru Im. J. Nowackiego.
Piątek: „Bellem  polskie**
Sobota: „Śmierć na gruszy*

Repertuar Operetki
Piątek: „Tancerka w masce**.

Repertuar „Bagateli”.
Piątek: „Jedynaczka króla czekolady” . 
Sobota: Po po!. „Krowoderskie Zuchy” (ceny

kumontami, a to celem wciągnięcia ich do od­
nośnych list poborowych. Zgłaszać się należy 
iw następującym porządku według liter początko­
wych nazwiska: A  do F włącznie 19 stycznia b. r„
G do K  20 b. u l , L  do N 21 b. ul, O, do R 
22 b. m., S 23 b. u l , T  do Z 24 b. u l

„HASŁO NARODOWE**. Pod tym tytułem 
tłfo» ał się pierwszy numer nowego czasopisma na- v _
rodowego, wychodnego w Krakowie w kaidą u »* »e ); ^edynacak* brók czekolady*’,
niedzielę rano. Pismo postawiło sobie u  zadanie! . T  . . w
ukazywać społeczeństwu polskiemu niebezpieczeń- juemądz-. W  główincj
stwo grożące Rzeczypospolitej *e strony żydów,; roli ŁGjrflnmgi
a równocześnie wykazywać obywatelowi polskie- ? Jam^a Ouze^
mv rvod jakim względem grzeszy, popierając ży- Grajek j w roli głównej
'dów. Numer pierwszy zawiera artykuł St. Grab- ^
»ku go na temat: Ozy istnieje anonimowe mocarz >»U(3ECHA I ZACH ĘTA : Druga i oata
stw ■’> żydowskie, ait. Z. Miłkowskiego p. t.: Anty-, „DziwięciOTO przykazań .
stiiun.yzm a przykazanie miłości bliźniego, Sobie^ 
sława: Dlaczego żydzi są niebezpieczni? i t. d.

INSTALACJE ELEKTRYCZNE NAD BRA- 
DOMÓW. Jak się dowiadujemy, z końcem 

bieżącego miesiąca zostaną zaprowadzone lampy 
'orjentacyjDe nad bramami domów w całym Kra­
kowie. Lampy zostały już wykonane kosztem gmi­
ny, tak, że w najbliżzsyeh dniach elektrownia 
przystąpi do urządzania imatałacyj deiktrycznych 
md bramami domów. Lampy w kształcie grania- 
stosłupów trójkątnymi zaopatrzone w nazwy ulic

. t sam ar &>Q&x Ś s fb  ®§ jg sm  aoćr

REDUTA**: „Mężczyźni, którym n!e wolno się 
żenić**, dramat amerykańska. W  roli głównej Mae 
Mnrray.

KA2DY kulturalny człowiek czyfca „Przegląd 
Światowy**, najtańsze ilustrowane czasopismo 
w Polsce. Prenumerata kwartalne 2 zł., półroczna 
4 zł.„ roczna (z premjami książkowemi) 8 zł. 
Wszelkie korespondencje i prenumeraty przesyłać 
pod a&resam: Skrzynka pocztowa 135. Warezawa.

C
Obłuda socjalistyczna.

Wczoraj donosiliśmy o zamknięciu fabryki ty­
toniu w Krakowie na polecenie generalnej Dyrek­
cji monopolu, a to t  powodu żądań robotników, by 
udzieloną im pożyczkę mogli spłacać w 12 ratach 
mies., a nie tygodniowych, jak teg-o zażądała 
Dyrekcja fabryki. Lokaut wywołany został bez- 
względnem stanowiskiem socjalistów, którzy bar­
dzo silnie parli do przeprowadzeaia ©woieh żądań.

Natychmiast po wydaniu zarządzenia o lokau­
cie związki robotnicze podjęły energiczne kroki, 
celem cofnięcia tegoż. W  tym celu odbyło się 
szereg konferencyj robotniczych, jak również kon- 
fereneyj z dyrekcją fabryki. Konferencje te jednak 
nie odniosły żadnego rezultatu, gdyż Dyrekcja ge­
neralna, po wydaniu zarządzenia o lokaucie, za­
strzegła sobie wszelkie dalsze postępowanie. 
O godz. 1 po południu w dniu 15 b. m. udała się 
do Dyrekcji fabryki delegacja Chrzęść. Związku 
Zawodowego, złożona z przedstawicieli Związku, 
oraz robotóków z p. inż. Grelowskim na czele. 
Delegację czekała duża niespodzianka. Oto bo­
wiem Dyrekcja oświadczyła, że z Generalnej Dy­
rekcji przyszło zawiadomienie, iż robotnicy wszyst­
kie warunki przyjmują, wobec czego z dniem 15 
stycznia lokaut zostanie cofnięty i fabryka podej­
muje pracę. Można sobie wyobrazić zdziwienie de­
legacji wobec takiego oświadczenia. Robotnicy bo. 
wiem tak na zebraniu socjalistyeznem o godz. 10 
rano, jak na konferencji Chrzęść. Związków zawo­
dowych, odbytej tuż przed wysłaniem delegacji, 
oświadczyli się stanowczo przeciw zwracaniu za­
liczki w ratach tygodniowych. Sprawa jednak 
wkrótce została wyświetlona przez obecnego 
w czasie przyjęcia delegacji p. Bema, dyrektora 
warszawskiej fabryki tytoniu, który wyjaśnił de­
legacji, że do Generalnej Dyrekcji telefonował po. 
seł Żuławski (P. P. S.), iż robotnicy warunki 
wszystkie przyjmują i chcą do pracy wrócić!

Delegacja Ch. Z. Z. przyjęła oświadczenie 
o otwarciu fabryki do wiadomości, zastrzegając 
sobie dalsze postępowanie w tej sprawie. Tak więc 
lokaut jednodniowy został zakończony. Podkreślić 
tu wypada obłudę socjalistów i zdradzanie przez 
nich mtęjigsńw robotniczych. Najsamprzód wywo- 
łrają demonstrację, pozbawiają robotników cało­
dziennego zarobku, oświadczając na zgromadze­
niach robotniczych, iż stać będą na zajętem sta­
nowisku aż do zwycięstwa, a w dwie godziny po 
zebraniu składają imieniem robotników zupełnie 
przeciwne oświadczenie. Po co angażować demon­
strację, po oo bałamucić robotników i pozbawiaić 
ich kilku złotych zarobkn i tak w ciężkich cza. 
sach, a potem za ich plecami godzić się na tosamo, 
co przedtem było? Po to chyba, aby wykazać nie­
moc robotnik ów i .spowodować, iż na przyszłość 
nikt się % robotnikiem liczyć ttie będzie. —  Dosyć 
tej obłudy panowie socjaliści! Dosyć zdrady .po- ' 
botaikówi
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Judaica.
Żydzi jedni do Sasa, drudzy do Lasa!

„Nowy Dziennik” zdaje sprawę z interwencji 
„jidyszystów” (żargonowców) u min. Thugutta. 
Przybyli do niego, chcąc go przekonać o koniecz­
ności popierania tylko szkól żargonowych przez 
państwo. P. Thugutt oświadczył im, że —  „stano­
wisko rządu jest niezmiernie trudne” z powodu, 
ze sami żydzi nie są zgodni między sobą. Najbliż- 
szem rządowi jest stanowisko ortodoksów, którzy 
żądają, by religja była wykładana w żargonie, 
a świecki© przedmioty po polsku. Rząd jednak nie 
może tych żądań przyjąć w zupełności z powodu 
zbyt wielkiej ilości godzin przeznaczonych na 
ireligję.

Ta interwencja żargonowców u rządn daje 
^Nowemu Dziennikowi” okazję d-o wycieczek prze­
ciw „demagogii”  jidyszystów. Bo „Nowy Dzien­
nik” chciałby, by szkoły dla żydów opierały się 
o język —  hebrajski!

Niema więc zgody w Izraelu! A jak długo jej 
niema i rząd nie może nic zrobić!

„CUDOTWÓRCA”  CADYK W GÓRZE KAL­
W A R II OŻENIŁ SIĘ Z WŁASNĄ SIOSTRZE­
NICĄ. Sensację wśród żydów wywołała wieść 
o ślubie cadyka Alt era z p. Fajgą Biderman. Na 
tę uroczystość zjechało się do Góry Kalwarji mnó­
stwo chasydów. Na ślubie jednak była jedynie 
najbliższa rodzina, chasydów nie dopuszczono. 
Obrzędu zaślubin dokonał rabin z Będzina, Lewin, 
szwagier przeszło 60-letniego Alłera cadyka. 
Obecna druga żona jest rozwódką. Była żoną ra­
bina z Piotrkowa, który nie mogąc tego ciosu 
przeboleć, popełnił samobójstwo. Obecna żona 
„cudotwórcy” Altera jest córką rodzonej jego 
siostry*

Ze sportu.
Polska piłka nożna według danych statystycz­

nych. Rok 1924 obfitował jak żaden jeszcze dotąd 
sezon, w dużą ilość goszczących w Polsce drużyn 
zagranicznych. Ogółem przedefilowało przez boi­
ska całej Polski 48 drużyn, które rozegrały w su­
mie 209 meczy. Spotkania międzypaństwowe do 
sumy powyższej nie są wliczane*

Najwięcej drużyn, bo 16, przysłały nam Niem­
cy, których piłkarze grali u nas 46 razy. Drugie 
miejsce zajmuje Austrja z 10 drużynami i 56 me­
czami, następnie Czechosłowacja z 9 drużynami 
i 42 meczami i t. d. Z Mczby 209 meczy drużyny 
zamiejscowe wygrały 138, przegrały 37, na remis 
34. Ogólny stosunek bramek 7*26:299 dla zagra­
nicy.

W tej tak niefortunnej dla nas statystyce na­

leży brać pod uwagę fakt, iż na angażowanie klu­
bów zagranicznych pozwalały sobie w roku bie 
żącym nieityłko kluby A-klasowe, ale i B, a nie­
rzadko i C-klasowe, które przegrywały lekko 
w stosunku dwucyfrowym. Niemały również wpływ 
na statystykę miały podróże propagandowe ży­
dowskich Hakoahu (Wiedeń) i Mąkabi (Bemo), 
które grając z żydowskimi klubami Warszawy, 
Wilna, Grodna, Białegostoku, a nawet Będzina, 
potrafiły zapisać na swą korzyść 93 :10 i 97 :16 
strzelonych bramek*

Drużyny pierwszoklasowe, a zwłaszcza Pogoń, 
Wisła, Cracovia i Polonia, uzyskiwały naogól za­
szczytne wyniki, a nierzadko i sukcesy.

Spotkań międzypaństwowych rozegrała repre­
zentacja Polski ogółem 7, 2 ze Szwecją, 2 z Wę­
grami i po jednem ze Stanami Zjednoczonemi, Tur­
cją i Einlandją. Wygrano 2 razy (z Turcją 2:0)  
i Fimlamdją (1:0), przegrano 5 razy; ogólny sto­
sunek bramek 24 :7  dla zagranicy.

Zawodów międzymiastowych rozegrano 5: 
z Rennes Francja), Konstantynopolem (2 razy), 
Helsingforsem i Wiedniem, przegrywając jeden 
mecz (Łódź—Helsingfors 0 :2 ), wygrywając 2 
(repr. Polsld—Rennes 3 :1 i Kraków—Konstanty­
nopol 2 :0 ) i jeden remis (Przemyśl—Konstanty­
nopol 3 :3).

Zagranicą bawiły w  roku bieżącym jedynie 
Pogoń (Lwów) w Wiedniu, Polonia (Warszawa) 
w Turcji, Wilja (Wilno) na Łotwie i Estonji. Naj­
słabiej wypadło tournee Wilji, natomiast PogOń 
i Polonia zaprezentowały się znakomicie.

Mały feljeton.
-

Znaczki pocztowe w 1924 roku.
Rok 1924 ni© był tak korzystnym dla zbiera­

czy znaczków pocztowych, jak inne lata. Ogółem 
przyniósł 1250 nowych znaczków. Znaczną część 
ich stanowią znaczki pamiątkowe, których jest 
201. Śą więc znaczki wydane z powodu śmierci 
Lenina,, na uczczenie odzyskania Fkume przez Wło­
chów, z powodu detronizacji sułtana i  wprowa­
dzenia kalifatu. Trzechsetną rocznicę wylądowa­
nia hugenotów uczczono w Nowym Jorku wyda­
niem barwnych i pięknych znaczków. Ukazały się 
również znaczki z powodu święcenia rocznic wiel­
kich poetów, a więc stuletniej rocznicy urodzin 
Byrona, czterechsetłetniej rocznicy urodzin francu­
skiego poety Roosanda i trzechsefcletniej urodzin 
portugalskiego poety narodowego Camoensa. Wiel­
kie zdarzenia w  dziedzinie sportu upamiętniono też 
znaczkami pocztowymi. A  więc przedew&zystkiem 
różne symboliczne znaczki wydane zostały £ po­
wodu Olimpjady paryskiej, a gracze p iM  nożnej 
z Urugwaju uczcili swoje zwycięstwo na ósmej 
Ołimpjadzie specjalnymi znaczkami. W  awiatyce

nowe znaczki wydały Niemcy, Austrja, Gdańsk* 
Estonja, Rosja, Węgry, Syrja, Szwajearja i Urug­
waj. 46 rodzaa znaczków dla zbiórki na cele do­
broczynne przyczyniły niemało dochodu różnym 
instytucjom społecznym. Znawcy twierdzą, że 
w 1924 roku wydane znaczki stoją wysoko pod 
względem artystycznym.

Nadesłane.

I

ANTONI LISOWIECKI
Sodalis Marianus, obywatel ziemski,
przeżywszy lat 53, po długiej a cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sw. Sa­
kramentami, zasnął w  Panu, dnia 

15-go stycznia 1925 roku.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
ul. Łobzowskiej L. 16, na miejsce tymcza­
sowego spoczynku nastąpi w sobotę, dnia 
17 b. m. o godzinie 3 popoł., na które-to 
smutne obrzędy stroskana żona z rodziną 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

NABOŻEŃSTW O ż a ł o b n e
odprawionem zostanie w poniedziałek, dnia 
19-go b. m. o godzinie 81/2 rano w kościele 

OO. Karmelitów na Piasku.
Osobnych, zawiadomień rozsyłać się nie będzie.

M i i-ltti HL u Unit
otwiera z dniem 1 lutego b. r.

pipo-miesięczny wieczorny kurs
dla dorosłych.

Wpisy, oraz bliższe informacje w Dyrekcji codziennie 
między godziną 10—12 i 6—6. 7#
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Z A K Ł A D Y  O G R O D N IC Z E
C .  U L R I C H  1

za loŁ  1805 r. w  WARSZAWIE, S. A. @

| Centrala C e g la n a  11, tel. 9-25 1 
| zawiadamiają, że wyszedł z druku g

CENNIK NASION NA ROK 1925 §
i rozsyłany jest na żądanie. 72 5

JERZY BRAUN. . 15

Kiedy księżyc umiera.
Naboi polecił kierowniczemu zniżyć nieco 

lot, bo rozrzedzone na tali znacznej wysokości 
powietrze nie pozwoliło wprost płucom oddy­
chać, podczas gdy żar nie ustawał. Leciało się, 
jakby w  czeluściach kolosalnego pieca. Metal 
aparatu rozgrzał się tak, że  palił skórę za 
dotknięciem, jak płomień świecy.

Na wschodzie zarysowały się niewyraźne 
kontury gór, a w  miarę zbliżania się wyrastać 
począł z pomiędzy łańcuchów i gmatwaniny 
szczytów kolos krateru Tanitri * ) na południu.

Latawiec gnał z szybkością z cztery razy 
większą od szybkości elektrycznego pociągu.

Niebotyczne, prostopadłe złomy skalne, 
pchające się w  górę blokami coraz to wyż­
szych pięter, rosły w  oczach.

Potworne smoki czarnych', nagich skał po­
łyskujących tu i ówdzie srebrem miki i białemu 
smugami kredy, szerzyły nieruchome ostro- 
zębne szczęki turni o ścianach gładkich,^ jak 
lód. Głęboko fjoletowe, prawie czarne cienie 
leżały, jak sztuczne mumje na wznak w  ko­
tłach skalnych, bruzdach i rozpadlinach.

Jak nikły, złoty chrząszcz przyziemny prze­
latywał obok tych granitowych twierdz lata­
wiec człowieka, ocierając się niemal o ich

* ł , Krater Ardmngdflg.

krawędzie. Minął je I mknął dalej, wciąż dalej 
na południe., wznosząc się na 2.200 długości 
ludzkich, aby przefrunąć bezpiecznie nad prze­
łęczami gór, wyrastającemu na jego drodze, 
jak groźne ostrzegawcze znaki. NaJbu zasunął 
płyty stalowe w  miejsce tkanin. Było tu 
wprawdzie chłodniej, niż w  niższych' regjonach 
atmosfery rozgrzewanej sąsiedztwem rozpalo­
nej skorupy globu, ale zato powietrze tak 
rzadkie, że o oddechaniu nie mogło być mowy. 
Hermetycznie zamkniętą kabinę swoją i ko­
morę kierowniczego napełnił Nabu powietrzem 
ze zbiorników.

Przebyli wał górski i dłuższą chwilę lecieli 
nad wielką Puszczą leśną Djas, zniżając lot do 
300 długości człowieka nad ziemią. Puszcza 
Djas była tylko smutnem wspomnieniem o wspa­
niałej niegdyś wegetacji tych terytorjów na­
wodnionych niegdyś obficie przez setki rzek, 
strumieni i wodospadów, spływających z wień­
ca gór w  kotlinę. Dziś drzewa Tosły rzadko 
i były to tylko skarlałe potomki dawnych 
olbrzymów. Tu i Ówdzie świeciły pustką łysiny 
polan i nieużytków na miejscu wyciętych 
obszarów leśnych.

Latawiec znalazł się tu już na terenie wo­
jennym. Drogami wśród lasów wlokły się 
długie kolumny żołnierzy pieszych i  przelaty­
wały elektryczne wozy. Na jednej z obszer­
niejszych polan całe miasteczko białych, płó­
ciennych domków wskazywało na miejsce po 
stoju rezerw pozafrontowych. I  tu widać było 
owe machiny do ochładzania powietrza, i satuiz-,

ne rezerwuary Wody rozprowadzanej po całej 
tej kramie rurociągami z wielkich zamkniętych 
basenów.

Wojna trwała już! tak długo, a granice kró­
lestwa Asaras talk nieprzerwanie zagrożone 
były najazdami górali i  barbarzyńców, że 
praca lat długich pobudowała i  tu wszelkie 
potrzebne dla podtrzymania intensywnej obro­
ny zakłady techniczne.

Cała Puszcza Djas pocięta była wzdłuż 
i wszerz rowami I szczelinami dla utrudnienia1 
nieprzyjacielowi pochodu. Pod ziemią pozakłai 
dano iutroglicerynowe naboje połączone prze­
wodami z główną kwaterą min elektrycznych. 
Gdzieniegdzie szczerzyły lufy straszliwe kata* 
pulty elektryczne, broniące fortyfikacji ziem­
nych.

W1 miarę, jak Nabu na swoim sztucznym 
ptaku zbliżał się do kolosalnych masywów] 
i stromych stoków Gór Urwistych, które dźwi­
gały się przed nim z poza horyzontu w  całej 
grozie —  dość objektów wojskowych wciąż się 
zwiększała. Na wielkim Zielonym Szlaku, ciąg' 
nącym się aż do stóp gór, odpoczywały ma­
szerujące kolumny.

Latawiec sunął wprost na ścianę górskiego 
łańcucha i obszerną bramą pomiędzy dwoma 
stożkami turni wjechał w  królestwo krwawej, 
niszczącej wojny wśród gór.

Lekki powiew wiatru przynosił echa grzmo­
tów elektrycznych proc aimji Asaras.

(Ciąg dalszy nas tąpi).
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Kredyty budowlane dla Sr. Europy.
W  związku z  aktualną sprawą pożyczki ame­

rykańskiej, warto przytoczyć koares^n&deaeję „N. 
FY. ftresse44 a N. Jarko, ©. stanowiska amerytetń 
skiej finansiery do rynka europejskiego.

Coraz bardziej dokuczający brak kredytów 
rw Europie i  niewątpliwy wpływ nie uregulowanej 
sy tae j! gospodarczej państw starego ktratynentn 
iw  stosunki amerykańskie, zmusiły wprost tan** 
l&epzą finansiery do zwrócenia .baczniejszej uwagi 
m  Europę*

Niesłyszalne powodzenie dotychczasowych p o  
Łyczek zagrarreznyeb, a zwłaszcza niemieckiej 
francuskiej, dalej, łatwe plasowanie p^zyciek we- 
iwnetmiych, wskazują na nadmiar kapitałów, ktO- 
isg szukają tylko sposobności, by się kcurzystoię o  
łokowaÓ. Minto tej. podaży kredytów, pozostaje 
fhiang&ta amerykanki nader ostroiny i bada bar­
dzo starannie wszelkie projekty engagement1!! 
swych kapitałów, zaanm zdecyduje się na współ­
pracę. Oczywiście brane są pod uwagę tylko 
pazedsaępbicKistwa dające jak najlepsze gwarancje, 
ar w dodatku najpoważniejsze, Na przedsiębior­
stwa gojszfi^ kat^orjl nie zwraca się tam wcale 
wwagi.

Zainteresowanie się Europą poczyniło już w A- 
meryee tak wielkie postępy, że utworzyła się spe­
cjalna grapa ffeansiery pod nazwą: „Amfintra
Syndical Iiłc*5, która ma zamiar objąć sferą swych 
interesów całą środkową Europę i  Bałkany. Naj- 
jwaźaiejssyni celem, jaki wytknęła sofcie wspom­
niana grapa, jest dostarczenie dłogotenniunwegoi, 
a taniego kredytu, tak państwowym, jak kosnu- 
aałayim, jak wreszcie piywateym pierwszorzęd­

nym przedsiębiorstwom, które cierpią na brak kre- 
j.dyte i uginają się pod wysoką, stopą, procentową 
Podkreślić należy, że syndykat zamierza udzielać 
wyłącznie, kredytu długoterminowego^, gdyż zdaje- 
sdtie sprawę, że krótkoterminowy jiogarsza nie­
jednokrotnie tylko sytuację,, a. w każdym razie 
nie może być- tak ‘dastąfceczaą pomocą- dla danego 
przedsiębiorstwa* jak ^ugoterminowya

Wspcramiany syndykat rozpoczął już swą. dzla- 
ktlno&ć na terenie europejskim, przez założenie 
na razie tylko dwóch swoich przedstawicielstw 
w WłOdsiio I Fcaafchode nad Menem, Zadaniem ich 
będzie badanie i opinjowame aadpływająeyeh po­
dań. o kredyty. Ptzedstawleiełstwo- we Frankfur­
cie otrzymają wielka tamtejsza firma. Bracia. P&ssa- 
vant,-która objęła generalną reprezentację tej; gru­
py amerykańskiej na całą. Europę. Specjałme zaś 
dla państw środkowo europejskich i  MfcańsMeh 
wybrano Wiedeń na punkt centralny, z? którego 
ma płynąć do nieb złoto- amerykańskie. Sferą in­
teresów reprezentacji wiedeńskiej objęte są nastę­
pujące państwa: Austrja, Węgry, Jugoslawja, Cze­
chosłowacja,, Polska, Bułgar ja, Bumanja,. Crecja i 
Turcja. BepareffentantenŁ w ileńskim  zamianowali 
Amerykanie niejakiego p. Mafesym&jsna de Bady- 
Mellera a Wiednia.

Jak z tej krótkiej notatki widać, żywione oba­
wy, że kapitał amerykański wpłynie do na» za 
pośrednictwem nlemieefclean, okazują się zupełnie 
uzasadnione. Wskutek tego te korzyści, jakieby 
napae życie gospodarczo mo^ło wyciągnąć z ame­
rykańskiego deszczu złotego, redukują się conaj- 
mitlej o ponowę.

Prelimaarz taftetoiy  —  s wpływy 
rzeczywista

Bzoczymofe wpływy skarbowe z danin 
eznyoh i monopoli pwaewyiszyiy paUmioars m  
tok 1924 o 11.48% .

Dajemy poniżej porównanie pasfzczegóifoyeS 
(pozycyj. I tak:

z podatków bezpośrednich' (& wyłączaniem po­
datku majątkowego) preiimmawano osiągnąć,
297.790.000 zŁ, osiągnięto zaś 293,052.608 zł.; j 

z podatków pośrednich pareHminowano kwotę
173.750.000 zł., osiągnięto 233,261.917 zł.;

z ceł preliminowano 120,000.000 zł., osiągnięto 
n ś  226,167.809 zŁ;

z opłat stemplowych i nalatytoSci prełknino- 
Wano 48,930.000 zł., osiągnięto 79,333.156 zł.; ̂  

z opłat wywozowych prelkomecwaai© 9,568ł.000 
fcŁ, osiągnięto 10,744.623 zł.;

® monopoli prdLminowano 89,015.000 zł., osiąg­
nięto 153,573.619 zł.

Jedynie podatek majątkowy, pretoiaowaziy 
w samie 333,000.000 zŁ, dał w rzeczywistości 
O 40% mniej, bo 199,024.785 zł. —  wskutek udzie* 
lcnyck przez Skarb Państwa ulg i odroczeń. Nie­
dobór pod tym względem pokryły zwiększone 
wpływy z lanych źródeł podialkpwych.

Eeha rskiwaś pslsfco-czetkich.
Główne taftaoścŁ —  Nadzieje ca pomyślny 

przebieg.
,.Merkury Polski41 dowiaduje się ze źródła mia­

rodajnego, że na prośbę delegacji czeskiej odro-- 
czooo rokowania do kody dnia 14 b. m., t. j. d? 
ęzasa przybycia z (Czechosłowacji ekspertów 
to sprawach naftowych i transportowych.

Do najważniejszych kwestyj w rokowaniach 
flsrleiy wagutaranae eksportu naszych rafinatów 
ropnych do Czech. Strona polska domaga się od 
Czech nietylko obniżenia opłat cełnych, ale rów- 
frłiipft t. zw. należyt/ości przewozowych,
umemożłiwłającydi dotychczasowy wywóz pol- 
fckićh rafinatów do Czechosłowacji.

Fom tein nasi przedstawiciele żądają unormO. 
warna taryf tranzytowych na węgiel i produkty 
naftowe. Jak wiadomo, taryfy tranzytowe czeskie 
były dotychczas tak wysokie, że np. eksport na­
szego węgla do Auetrji był niemożliwy,

Czesi gotowa są mieść opłaty celne od prze­
tworów naftowych, natomiast nasz© żądania co 
do uniesienia t. zw. nałeżytości powozowych fltt- 
trafłają na gonta* ogórs

Dotychczasowy przebieg konferencji £a£e ocze­
kiwać, że minio wszystko, tadno&et zostaną prze­
łamane.

Kswa taryfa tm m w a  na futfąfach 
p d d n e k

Ukazała się specjalna odbitka Dziennika Ustaw, 
zawierająca całkowitą nową towarową taryfę ko­
lejową, obowiązującą z dntan 1 stycznia 1925 r.

Poza właściwemi stawkami taryfowemi dla 
wszelMeh kategoryj towarów, taryfa zawiera rów­
nież wykaz opłat za specjalne czynności kolejowe. 
Z pośród wielu tokida opłat przytaczamy stawki 
na rok 1925 za przetrzynsame wagonów, czyi} i. 
zw. osiowe, względnie postojowe, ustalonę w gro­
szach.

1) Opłaty za przetrzymanie wagonów zwykłych 
pobiera się: a) sa każdą rozpoczętą godzinę pierw­
szej doby po upływie terminu wolnego od posto­
jowego i  jeden wagon 50, za rozpoczętą drugą do­
bo i  jeden wagon 1.200, b) za rozpoczętą trzecią 
’ każdą następną dobę i jeden wagon 1.800.

2) Opłaty za przetrzymanie wag<taów 30-ton- 
nowych f wagonów-kotłów (eysterb), używanych 
do przewozu ropy naftowej i jej przetworów, po­
biera się:

a) za każdą rozpoczętą godzinę pierwszej doby 
po Pływie terminu wolnego od postojowego i je­
den wagon 75, b}) za rozpoczętą drogą dobę s je­
den wagon 1.800, e) za rozpoczętą trzecią i każdą 
następną dobę j jeden wagon 2.500.

KAMPANJA CUKROWA 1924/25 W POLSCE.

Fr^elńeg tegorocznej kampanjl cukrowniczej 
w  Polsce jest naogół normalnym i pomyślnym. 
2 całą pewnością zatem liczyć można, że kam- 
panja zakończy się definitywnie około połowy 
stycznia.

Do 15 grudnia uh. r. wyprodukowały fabryki 
350.00 ton, t. j. ca. 80 piroc. przewidzianej ogól­
nej produkcji. W  sprawie konsumeji krajowej za­
znaczyć należy, że zapotrzebowanie rynku we­
wnętrznego wynosi przeciętnie miesięcznie 16.800 
ton, zatem rocznie ca. 200.000 ton. W  ubiegłym 
roku konsumeja krajowa wyniosła 173.372 tony.

W zakresie spraw finansowych zaznaczyć nale­
ży, że rząd zgodził się na wprowadzenie 6-miesięez- 
nego kredytu akcyzowego; inowaeja ta polepszy 
znacznie nasze stosunki kredytowe. Fozatem prze­
mysł cukrowniczy uzyskał w tych dniach dalszy 
kredyt zagraniczny w wysokości 500.000 Ł., co 
łącznie z sumami poprzednio otraynianemi stanów: 
2 0̂00.000 U

JAK SPADŁY OBROTY HADLOWE?
Długotrwale przesilenie ekonomiczne ujawnia 

się m. in. w znaeznem snutiejsaejitt ssę obrotu to­
warowego wewrsrątn kraju. Można powiedzieć, że 
przeciętnie ruch towarowy spadł o  50%. w stosun­
ku do ruchu, jaki panuje w okresie acwnssdnej koa- 
; junktury handlowe,!.

Co się tyczy poszezeg^nyeli brani towaro­
wych, to parzy teksfyijaeh raeh wynosS tyBsst" 20 
de* 25 procent irormaihr^o obrotu, parzy towarach 
kolonją.lnych 65 do 80 procent, przy skórze ofcoło 
56 procent. Handel Imtaml i  polszewueinf gatuuka- 
utó towarów skurczył się-od 36 db 35 procent żefo.- 
zent i materjulami budowlanenit d© 59- procent 
Ten fatalny sżan naszego hancfhi wywołamy został ; 
stagnacją przemysłową.

JAK DOBRE' WRAŻENIE WYWARŁ. ■ ZA- 
GRANICĄ fakt kor^oiidSacji długów polskich w A - 
meryco I Anglji,, - świadczy artykuł, pajcyskijej 
„Agence Eofmcimląue et BTnanHsiere44. • Znany ten 
organ ekonomiczny stwierdza, te konsolidacja dłu;- 
gów otworzyły, wszechświatewy rynek fiosKEsowy 
dla kredytu polsikie^a

^NOWA MONETA W  PALESTYNIE. Wtecótce 
wejdzie w życie- imws* moneta paSestyńs&a. Jedno­
stka moztetaro^ otrzyma nazwę denara i równać 
®ę bęm e  m  do wartości funtowi angieMaemst

CHEŁDA KRAKOWSKA.

A K C J E :  '
Akcje bankowe :
Polski B. Przemysłowy 
Bsmk Małopolski . . 
Ziemski Bonk Kredyt 
Pow. Bank Kredytowy 
Bank Komercjalny. . 
Bank Zw Sp. Zarób..

T o  w. handlowe.
Pol. To w. Handlowe.
5,Impex**.................
HPharma“ . . . . .  
^Połski Glob46. . . . 
Żegluga Polska , . .
T o w . Fraeis iysf.

Zieleniewski . , , . 
IŁ Ceuielsfin . . . .

w  ato^rcli-"'

0*36
0*25
OMO
0‘07
0*13
7*25

Orm

| 020 
OÓ8

Aatomotor’’* . . 
Trzebinia Żelazna

,,Gt5rfca‘‘ cement, . _ 
SSerszańskle Gtóańieze 
wTbpege^ . . . . . .
Gazy sdemne . . . .
Polska Nafta . . . . 
^Pokucie44 . . . . .
wOikosCi . . . . . .
.,Fezei“ ...................
„Strug4* . . . . . .
Syndykat Koszykarski 
„Ryngraf*4 . . . . .
Trzebinia, tłnacere . • 
„Teifopol11 . . . . .
^Krakus*4. . . .
Chodorów.............; -
A. Piasecki . . . .  
Ćmielów . . . . . .
Elektrownia Siersza .
P. W. Niemojowski . 
p. Zakłady Garbarskie t

6*05
028

t& M
4'fMt
1*90

0*53

‘1.25

0*70
0*10

6”75

0*30
4*00
1*30
0*35
018
0*40
8*75

*ym
0-15
6*10
0*23
7:7q

0*35

0.65
oa>
012

910
0*60
0*32
0*7®

4*1© ■ 
2*10

0*66
o&a
L50

0*86
015

7*25

0*76
4*25
1U0
Gr65
02>
O*S>0
9*25
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GIEŁDA WARSZAWSKA).
Czeki: Hołandja 209.75, Londyn 2A87 i pól 

24,84—24.86, N ow y York 5.18 i pól, P^ryź 87. 
i pół —  27.88, Praga 15.60, Szwajcaria 100.00,
: Więdpń 7.30 I pół, Włochy 21.44 i  pół, Kopenhag* 
92.57 i pół.

Papiery lok. i państwowe: Pożyczka dolarową
3.53, pożyczka- fcoawatsyjna 3.90, 4 i pół prpê
.sty zast. tow. kred. ziem, 22.40-—22^5, 5 proc. 
listy zast. m. Warszawy 16.60—16.40, 4 i  pół 
proc. listy zast. m. Warszawy 13.00, pożyczka ko­
lejowa 8.80—9.00, listy ziemskie dolarowe 4J50.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Paryż 27.83, Loodya 24.86 i  pół, Nowy YojŁ 

5.19, Belgja 25.97, Włochy 21.40, Hfezpsmja 78.6^ 
Holandja 209.71, Berlin 12J6, Wiedeń ™ v!h
Sztokholm 140, Oslo 79.25, Kopenhaga 92.50, SO% 
.3.75, Praga 15.57 i pół, Warszawa 100.00, Bttdią* 
.peazt 0.71.7, Bia.ogród 10.10, Ateny 9.40, BAtea- 
stantyuopol 2.77, Bukareszt 2.65, Helsjng^rs 
13.05, Buenos Aires 1.97. Tendencją spokojna^

ZŁOTY W WIEDNIU.
Wiedeń. 15 stycznia. Warszaw® . w m * -  

13.710,
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TELEGRAMY.

Nowy rząd niemiecki.
Warszawa. (Tełef. wŁ). Z Beriina douoszą: Ga­

binet dra Luthera został definitywnie ustalony 
W następującym składzie: kanclerz dr. Luther, 
tnin. spr. z&gr. Stresemaan lub ScMde (niemiecki 

t Racjonalista), minister pracy dr. Brauna (centrum.). 
I Ministrowie fachowcy: minister gospodarstwa spo- 
ł ocznego Netthans (b. dyrektor ministerjalny zbli- 
frpny do naojonalistów), minister komunikacji dr. 
Kfcohne (niem. nacjonalista), rolnictwa br. Kaniu 
(nilom, nacjonalista), sprawiedliwości i obszarów 
oi napawanych starszy radca sądu krajowego pre­
zes ScfaoUe (centrum), finansów dr. Saemfech (niemu

partja ludowa), poczty b. minister Rzeszy Stigl 
(bawarska part ja lud.), Reiohswehra dr. Gessier 
(demokr.).

Nowy gabinet Luthera został przez prasę po­
witany z zastrzeżeniem. Jedynie „Die Zeit", organ 
Stresemanna nie czyni żadnych zastrzeżeń. Dzien­
niki niemiecfco-narodowe podnoszą jako ujemny 
fakt, że centrowcy godzą się na nowy gabinet, 
ale rde będą głosować za wnioskiem o wotum za­
ufania dla gabinetu. Socjaliści zapowiedzieli naj­
ostrzejszą opozycję przeciwko nowemu rządowi.

Gm p. Serebriannikow powiedział Rosjanom w Paryżu.
Rosjanie w Polsce chcą być lojalnymi wobec pad. 

stwa. s— Postulaty mniejszości rosyjskich,

J*aryż. (PAT) Korespondent P. T odbył roz­
mówię z posłem do Sejmu pofeikięg*) Siorebrianni- 
konsTftm, który objaśnił go o treści swego odczytu, 
wygtazoinego wobec przedstawicieli organizacji 
emigrantów w Polsce.

Paseł Sierebriamikow podkreóSł łojałne sta- 
mowisUo zajęte praez mniejszość rosyjską od po­
czątki* utworzenia państwa polskiego. Rosjanie 
pozost^di w Polsce —  mówił poseł —  uważają nie- 
zależn ość Polski za historyczną konieczność, opar­
tą na pawie i sprawiedliwości 1 gotowi są lojal­
nie współpracować przy organicznym rozwoju pań­
stwa ptd&kiego. Urzędnicy pofecy prowincyj wscho­
dnich jednogłośnie uznają to stanowisko.

Mniejszość rosyjska jednak domaga się uczy­
nienia ziadośĆ pewnym jęj żądaniom, któro uważa 
z a  elementarne. Przedewezystfeiem cLc© mleć pra­
wo przyjmowania obywatelstwa polskiego, czego 
dotychczas odmawiano całemu szeregowi dawnych 
poddanych rosyjkfctóh zamieszkałych w Polsce 
lob * nie[} pochodzących, a którym traktat wersal­
ski przyznaje tło prawo. Powtóre mniejszość ro­
syjska domaga się równości praw w funkcjach 
publicznyoh dla Rosjan, uznanych za, obywateli 
po&kidhJ^o trzecie żąda słusznego postępowania 
w sprawia szkolnej.

Szkoły rosyjskie powinny istnieć w© wszyst­
kich miejscowościach, gdrae ludmość się tego do­
maga. Rosyjska mniejszość narodowa powinna

być traktowana na stopie równości z mniejszościa­
mi: ukraińską i białoruską, jak to przewiduje trak­
tat ryski. Język rosyjski powinien być dopuszczo­
ny w administracji i sądach województw wschod­
nich na tych samych warunkach, co języki: biało­
ruski, ukraiński i litewski. W  sprawach kościoła 
rosyjskiego w Polsce poe. Sierebrianmkow podtrzy­
muje tezę, iż utworzenie kościoła autokofalnego 
możliwe jest tylko na drodze kanonicznej, lecz by­
najmniej nie na podstawie jednostronnej decyzji 
episkopatu. Mówiąc o sytuacji ogólnej, poseł Sie- 
renriannikow domaga się ścisłego zastosowania 
zasad konstytucji polskiej w sprawie całkowitej 
niezależności kościoła prawosławnego od władz 
świeckich. Sprawa kościołów prawosławnych i ich 
dóbr powinna być bezwłocznie uregulowana w spo­
sób słuszny. Poseł Sierebriaanikow domaga się 
pozatem natychmiastowej pomocy dla ludności 
województw wschodnich, zniszczonych przez dzia* 
łanie wojenne, odbudowania ich siedzib oraz przy­
znania ułatwień przy spłacie podatków, któro sta­
ły się nader uciążliwemi skutkiem kryzysu gospo­
darczego.

Podczas -dyskusji, która nastąpiła po odczycie 
posła Sierebnannikowa, szereg mówcó w reprezen­
tujących różne ugrupowania emigracji rosyjskiej 
wyrażał nadzieję, iż państwo polskie w głębokiem 
zrozumieniu potrzeb uzna konieczność zaspokoje­
nia żądań mniejszości rosyjskiej celom ostateczne­
go ustalenia normalnych stosunków pomiędzy Ro­
sją a Polską.

mmsm

Dziś rozpoczyna się konferencja heloingforska.
SPRAWA UTWORZENIA ZWIĄZKU O BROMNEGO NIE JEST AKTUALNĄ.

HefeJugfors. (PAT.). I%danda3de tótmo kores­
pondencyjne donosi: Zapowiedziana na 16 I 17 
b, m. konferencja ministrów spraw zagranicznych 
FiniLąndjł, Esfconji, Łotwy i Polski jest witana źycz- 
llwie przez prasę finlandzką, przyczem podkreśla 
się ważne wspólne interesy polityczne, ekonomicz­
ne, handlowe i komunikacyjne wzmiankowanych 
państw. Wobec ujawnionej zagranicą oiplnji jako­
by konferencja ta miała na ceiu polityczne poro­
zumienie, a może nawet utworzenie obronnego 
związku, dzienniki finlandzkie podnoszą, że żadna 
tego rodzaju kwest ja tde wejdzie do programu za­
powiedzianej konferencjî  to też nie mogłaby liczyć 
w Finlandji na aprobatę z czyjejkolwiek strony.

Takie właśnie ujęci© tych spraw jest najzu­
pełniej widoczne z głosów prasy różnych obozów. 
Dziennik centrowy HeUsingm San ornat podnosi 
.znaczenie konferencji dla porozumienia się państw 
biorących udział w konferencji. W  związku z po* 
przedniem oświadczeniem, według którego w pro­
gramie konferencji miałaby się znajdować 
sprawa utworzenia związku obronnego —  dzien­
nik zauważa że z© strony Finlandji niema żadnego 
powodu do umieszczenia tej kwestjjł w programie 
konferencji. Hufvudsterdsbladet pisze: Z całą ot­
wartością należy powiedzieć, że wcale nie byłoby 
o szczęśliwym pomysłem, gdyby na konferencji 
- da być podmó|ioxia kwest ja zawarcia jakiegoś 

związku. Próba, Ska w swoim czasie byli doko­
nana układem warszawskim, dowodzi wyraźniej

źe ojmja, publiczna u nas bynajmniej nie chce wią­
zać kraju, żadnym tego rodzaju zobowiązaniem.

PRZYJAZD MIN. SKRZYŃSKIEGO.

Tallin. (PĄT) Przybył tu wczoraj minister 
Skrzyński, witany serdecznie na dworcu przez 
ministra spraw zagranicznych Pusta i wielu wyż­
szych urzędników. Minister zamieszkał w aparta­
mentach naczelnika państwa. W południe minister 
Skrzyński odwiedził przewodniczącego Izby depu­
towanych i odbył konferencję z minister Pusta, 
po południu zaś przyjmował w poselstwie polskiein 
przedstawicieli prasy.

Prowokator przed sądem.
Warszawa. (TełeŁ wł.) Niezwykle doniosła 

sprawa rozpoczęła się wczoraj przed moskiewskim 
trybunałem. Przed sądem stanął ifłż. Oklatskij, dy 
rektor elektrowni petersburskiej, oskarżony, że ja­
ko agent prowokacyjny tajnej policji carskiej, de- 
nuncjował przez kilkanaście lat szereg wybitnych 
rewolucjonistów, między innymi Zofję Porowską, 
Żełabowa (straconych za udział w zamachu na 
Aleksandra U) i  Kiialczlcza. Oklatskij brał udział 
w nieudanym zamachu na pociąg carski w 1881 r, 
I na skutek jego denuncjacji wszyscy zamacho­
wcy zostali aresztowani. Mieszkał on dotychczas 
w Petersburgu pod fałszywem nazwkHem; prac-

Przyjęcie posła Lasoekiego
W  KLUBIE POLSKO-CZESKIM.

Praga. (PAT.) Wczoraj odbyło snę zebrańio 
czesko-polskiego klubu. W  zebraniu wziął udział 
nowy poseł Rzeczypospolitej Polskiej w Pradze, hr. 
Lasocki Prócz członków kłubu polsko-czeskiego 
byli obecni na posiedzeniu również przedstawiciele 
czeskiego rządu. Przewodniczący klubu Dr Fnhrich 
powitał serdecznie pos. Lasockiego, jako nowego 
członka klubu i reprezentanta polskiej republiki, 
Podkreślił również, że hr. Lasocki jest tem cen* 
mejszyin gościem, ponieważ opinja publiczna Cze* 
chosłowacji zna jego poprzednią działalność dy* 
plomatyczną. Poseł Lasocki od dawna zabiega o 
nawiązanie przyjaznych stosunków pomiędzy re­
publiką Polską a Czechosłowacją. Hr. Lasocki po* 
dziękował za serdeczne powitanie, wyrażając na­
dzieję, że zbliżenie się obu bratnich narodów na­
stąpi aieiyiko na podstawie pokrewieństwa krwi 
i wspólnoty granic, lecz na podstawie wspólnych 
zadań. Dr Fuhiich w pomownem przemówieniu 
przypomniał wezwanie Sienkiewicza do wspólnej 
pracy obu narodów prowadzącej do zwycięstwa. 
Poseł Lasocki podziękował ponownie za przyję­
cie i wskazał, że już swego czasu podziękował 
prezydentowi republiki czechosłowackiej za obja­
wy miłości i czci narodu czechosłowackiego, złożo­
ne prochom Sienkiewicza.

szłość jego została wykryta wskutek powstania 
kłótni między nim a robotnikami elektrowni. —  
Ohladisklj został uznany winnym zdrady kraju, za 
co skazano go na śmierć. Katrę tę zamieniono na 
dziesięć lał. więzienia.

Aresztowanie hiszpańskiego ladoaia.
Paryż. (PAT.) „Journal" donosi z Barcelony, 

iż aresztowano tam byłego redaktora jednego 
z dzienników komunistycznych, Maur Ina, który po­
wrócił z Rosji, zaopatrzony w instrukcje dotyczą­
ce zorganizowania ruchu komunistycznego w Hisz- 
panji.

Oooildge o Rosji.
Londyn. (PAT) Z Waszyngtonu donoszą, £& 

prezydent Coolidg© wyraził w formie urzędowej 
zapatrywanie swoje ńa porozumienie paryskie 
w sprawach finansowych. Zdaniem prezydenta 
Coolidgob, kwestja pretensyj wojennych Ameryki 
załatwiona została w sposób słuszny. Coolidge wy­
powiedział dalej zdanie o innych zagadnieniach 
międzyoarodowyeh, a mianowicie o Rosji sowiec­
kiej; Coolidge sądzi, że stosunki w Rcgjl pójdą 
z czasem o tyle ku lepszemu, że umożliwią temu 
krajowi zajęcie właściwego miejsca w szeregu na­
rodów, jakkolwiek o postępie Rosji prezydent wy­
raził się, iż powolność jego rozczarowała świat.

OPORTUNIZM RZĄDU SOWIECKIEGO
WOBEC CHŁOPÓW. ?

Moskwa. (AW.) Zrnowjew ogłasza artykuł pro* 
gramowy, omawiający wytyczne polityki parfcji 
komunistycznej w stosunku do włościaóstwa so­
wieckiego. Stabilizacja nastroju socjalistycznego 
możliy/a jest jedynie przy zachowaniu ścisłej łą­
czności klasy robotniczej z włościańską. Polityka 
partji zmierzać powinna, do przekonania włościan, 
iż komunizm stwarza dla nich korzystne warunki 
rozwoju gospodarczego. W  tyra celu paatja ko­
munistyczna umieściła w programie szereg po* 
stulatów zmierzających do ulżenia masom wło­
ściańskim przez stosowanie odpowiedniej polityki 
cen, złagodzenie śruby podatkowej oraz pozosta* 
wionie włościaństwu szerszego zakresu działania 
w dziedzinie gospodarczej i politycznej. Wystą­
pienie Zinowiewa dowodzi., iż pod wpływem nie­
zadowolenia z rządów komunistycznych wśród 
włościan, rząd sowiecki zmuszony został do zapo­
czątkowania polityki oportunistycznej wobec wło­
ścian.

Moskwa. (PAT.) (Ros. agencja telegr.). Między* 
narodówka chłopska wystosowała do trybunału są* 
dowego w Zagrzebiu pismo, w którem wskazuje, 
że Radicz został aresztowany z powodu umowy 
z międzynarodówką chłopską. Pismo proponuje 
sędziemu śledczemu, ażeby na świadka został po­
wołany członek prezydjum międzynarodówki 
chłopskiej, Dą-bal, który z Radiczem prowadził ro­
kowania i który w sprawie Radicza może złożyć 
wyczerpujące zeznania.
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Kamienica dwu-piętrowa.
w Bydgoszczy o wolnych mieszkaniach, 14 pokoji 
nadających się również na biura w śródmieściu z ogro­
dem, stajniami i t. d. z instalacją elektryczną i gazo 
wą, z telefonem do sprzedania za 35.000 zł. Piśmien 
ne zgłoszenia przyjmuje „Polska Spółka Węglowa" 
w Krakowie, ul. Andrzeja Potockiego 8. — Osobiste 
między godziną 5—6 popołudniu. 74

Haltafiszt f l i f t
dla P . T .  Kółek rolniczych 
i Składnic oraz Drognary)
poleca na Sezon zimowy 
Yasslinę w pudełkach i 
w tubach. Glicerynę we 
flaszeczkacb i w tubach. 
Lanolin Grem, Bor Vaael. 
na odmrożenie znakomita 
maść. Mydła toaletowe od 
2,4 do 6 zł. za tuzin. Farby 
do włosów, wyroby Dra 
Lustra. Wody koloóskie 

Crem Czeremchowy. 
Tanatol na szwaby trucizna 
Orwin na szczury trucizna 
Mogił na pluskwy trucizna 
Pasty do obuwia i podłóg. 
Lep na muchy. Perfumy 
czysto francuskie i krajo­
we po cenach konkuren­
cyjnych. Żądajcie cennika.

Nad  grobem  stojąca 
85-letnia staruszka.

Lazarowie Wojciech
Kraków, Garbarska 4,

po przebytej ciężkiej cho 
robie zapalenia nerek, o 
pnchnięta — nie ma fun­
duszu na ratowanie się — 
prosi litościwe serca o ła­
skawe datki do Admin. 
„Głosu Narodu* pod. „Sta­
ruszka*.

O o  sprzedania ka­
narki harceńskie do, 

bre śpiewaki od 20 zł- 
wzwyż, samiczki po 5 zł. 
Gertrudy 10. n p. na pra­
wo, oficyny. 1675
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Popieraj my 
przemysł 
ojczysty I!

. i i "

F. LUBAŃSKI KRAKÓW 
S. Anny 2.

Rękawiczki skórkowe, 
trykotowe i  pończochy.

12 2 6  W

Czytelnicy „Głosu Narodu* popierajcie 
swoją księgarnię.

99KSIĘGARNIA KRAKOWSKAu

Kraków, ów. Tomasza 35. (dom Głosu Narodu)
M e ca  z  ostatnich nowości: *
Buikath: Wybór kolend polskich I. «-■ zł 1.60; 

"Ks. Szczepański: Jezus z  Nazaretu w świetle kry- 
ityki —  zł 1.60; Windakjewicz: Dzieje Wawelu — 
teł 6; Ks. Dr Kich: Odrzucenie Mesjasza, jako nar 
atępstwa grzechów narodu żydowskiego. Cykl ka- 
Eań pasyjnych ■—■ z! 2; Ks. Dr Kraemioni^icki: Pio- 
scedura administracyjna w kodeksie prawa kanch 
licznego —* zł 10.

Dla uczestników pielgrzymek do Rzymu: Prze- 
'.wodnik Rzymie w  języku polskim —a' zł 3; 
[ponadto:

Bergel: [Tęcteowo mosty, —  zł. 1.20; Biblja 
il Teologjai, praca zbiorowa —  zł. 4.— ; Dzieje Du- 
lezy, czyli Żywot Bł. S. Teresy —  karton zł. 3.60, 
:opr. w półpłótno zł. 4.— ; Feldheim: Skarbiec Pisma 
5§w. er- KonkoMancja rzeczowa ~  opr. w  pół­
płótno zł. 12.— ; Kazania katechizmowe I  O wie­
rze, przeł. Ks. Kłos —  zł. 12.— ; Hoppe: Limpias — 
30 gr.; Szczepański: Bóg-Człowiek, wyd. luksuso­
we, z 34 tablicami barwnemi i 2 mapami —= zł, 20, 
opr. zł. 26.— ; Pisma Ojców Apostolskich t. I  —  
zł. 10.— ; Towarzyszu na słówko —«■ zł. 1. W naj­
bliższym czasie wyjdą z druku Pisma Ojców Apo­
stolskich t. DI i Obrazy biblijne do nauki w szko­
łach Ser]a I, w 24 obrazach 50X70;

Wielki wybór książek dla młodzieży, sztuczek 
dla’ teatrów amatorskich.

Zamówienia P. T. Klijenteli z prowinc^ załatwia 
się odwrotną, pocztą. Na żądanie katalogi bez­
płatnie. “

Zakład tapicerski
Ignacego Sskury

Kraków, Zwierzyniecka 
20, wykonuje roboty w za­
kres tapicerstwa wcho­
dzące, pierwszorzędnie. — 
Wózki dziecięce odnawia, 
gumy zakłada na pocze­
kaniu. Ceny niskie! 2150

ffeo sprzedania psy
far szpice białe, czysta 
rasa 6-cio tygodniowe — 
ul. Gertrudy 10. II p. na 
prawo, oficyny. 1617
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Mieszkanie parterowe z dwóch pokoji z we­
randą, kuchnią, spiżarnią i t  d, 
z malutkim ogródkiem warzywnym 

i kwiatowym w ślicznej okolicy pod Beskidami nad rzeką Bren- 
nicą o 5 kim. szosą od stacji Skoczowa do wynajęcia (tylko chrześ- 
cijaninowi-Polakowi) każdego czasu. Aprowizacja łatwa na miejscu, 

za osobną opłatą powóz do Skoczowa na żądanie.
Cała willa piętrowa, murowana, jako nowa korzystająca z ulg 

w opłacie stempla, podatków i ochrony lokatorów

ewentualnie do  sprzedania.
Zgłosz. adresować: Zarzad folw. Górkl-Wielkie p.Skoczów.
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Każdy powinien pamiętać, ie
szkło, porcelanę, lampy, figurki, lustra, witraże
najlepiej kupować w Krakowie 

w Krzysztoforach Ff i rma W. BAZES Teł. m.
Na z a b a w y  i bale pożycza szkło i porcelanę.
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Podpisane Instytucje finansowe w swoich 
Zakładach na obszarze Małopolski

począwszy od 1. stycznia 1925 roku
oprocentowują wkładki na książeczki zlotowe 
jakoteż w obcej walucie (dolarowe)

po 12°j0 w stosunku rocznym
zaś wkładki wiązane conajmniej na trzy mie­
siące po 14°|0 p. a.

Podatek rentowy od tych odsetek ponosi Instytucja.
Akcyjny Bank Hipoteczny

Bank dla Handlu i Przemysłu 
w Warszawie

Bank Handlowy w Warszawie 

Bank Małopolski 

Bank Unii w Polsce

Miejska Kasa Oszczędności 
we Lwowie

Polski Bank Handlowy 

Powszechny Bank Kredytowy

Powszechny Bank Związkowy 
w Polsce

Akcyjny Bank Związkowy 

Bank Dyskontowy w War­
szawie 

Bank Komercjalny w Krakowie 

Bank Towarowy w Warszawie 

Łódzki Bank Depozytowy 

Polski Bank Gwarancyjny 

Polski Bank Przemysłowy 

Powszechny Bank Obrotowy 

Zemelnyj Bank Hipoteczny 

Ziemski Bank Kredytowy 76
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